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Polska w handlu zamorskim 

Trygve lie 
o pomocy dla Polski 

' 

SZvl/ECJĄ, która po przeniesieniu do Swino­
ujścia, zastąpi dawną komunikację ~relle· 

borg · Sasnitz w tranzycie ze Skandynawii do 
Europy Środkowej. 

Międzynaroj:lowe Targi Gdańskie prz~'czy· 
nią się niewątpliwie do jęszcze większeg• 
wzmożenia naszych zagranicznych obrotów 
handlowych i roli portów. Czyż nie jest sym· 
boliczne, że celowi pokojowego zbliżenia mię 
dzy narodami służy wyspa Holm, niegdyś ba­
za niemieckiej marynarki wojennej, narzę­
dzia germańskiej agresji na Bałtyku? 

Międzynarodowe Targi Gdańskie raz jesz· 
cze świadczą o I\aszej pozytywnej, POKOJO· 
WEJ roli w Europie i w świecie, a naszych 
aktywnych wysiłkach W KIERUNKU ROZ· 
SZERZENIA I POGŁĘBIENIA MIĘDZYNAR.O· 
DOWEJ WSPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ, O· 
PARTEJ NA POSZANOWANIU SUWEREN· 
NOŚCI I RÓWNOŚCI WSZYSTKICH NA· 
RODÓW. 

Stefan Jędrychowski 

Polonia· . amerykańska 
do Marshalla 



, Wicemi.111~ler przemysh~ i lwncljf!, fHQ !I<W~z 
~zyr, ~dzwJlł redaktwovn g~spo4Hrczę!P'f f.M 
odpOWł~clzi. na kilka pyta1i w ZIV/fFfH z R;rlo­
s11m1ym1 meol/c1alnym1 dwwm! p WYk\{łnpi~1 
Pmłstwc:nvego planu przc11rysl11 za picrwsż·e 
pó/rncze 1D4r .roku. • · · 

- JĄK WYKONANO PLAT'l PRZE~WST:-0-
WY w PllJir\l\'~Z\fM jl()~.R~~c;i:p '111u 

Wyniki pla1111 :<µ plorwsie p1·11 rnczo ~1! m1-
tow13 .w ~lllnych tv11w1;;nsowvrl1. Onf·lCJ<l Ęln­
iystyczne_ i plrinowania po otrzymani:1 spra­
wozcjąń przeprqwadz~jQ ścis.lą. konlrolq r·oc1a­
w lWC:h cyf:r. Pn'1flnlP wvn1l>uw cllil PllH;!Vi'O• 
gó!nych gałęzi przemyslu napolyku na 1.ru1lno­
~ci związane P różnq1·o<lno<;ci,1 <Jsortym•.· ·1lów 
produkcyjnych w tąklcli przeąi.ys]µch, iak: 
wlńkirmniczy, chomiczqy, 11lHłnlnwr itµ. T1111 

wJ~ia przyjęc:jQ ilośr:i wykn11m1ej prnrlq',f:'ji-- w 
:1artnn&[kąr:h Wilgowych lnl1 kdn0&!1: 1w l1 lJiiP­
ry nie jaat możliwa, przy.jn111 jn ~iq jPl-.n 1nlpr­
nik ceny niez1nicmne z rei kn J 1)37. l'C1ny l0 r;:iz 
ns~alone, nie mogą tllegJ(' zmiunom ani \•, :olia­

nimn i w ten ąpnąńli 1111ik~ sit! lnidilQ~f'i i lilw 
rJńw wyąil>:Aji!Ci'l'h 7 o]J]jcinnia w.n\q~c[ !-•"" 
*1kc.jt wod!i.10 con hiri.'.ijry•·h, 

Poszczególne galqzie rUl'lllVąln \1"1i:n11;ily 
µląn zą r:iierwaza pc'.ilnwz.G w tiJl•1 ~J'1h nnfłlt)pu­
JCll'lY: 
Hneroetyką (w ie~!11r:i&tkach MWlil. PAlY pr;i13~ 

mv~ł węglowy "fH cen " 10:17 r„ wcqi •I l'f1-
li1ienny w (ton~n:h) - 10rl prnrrnt nlnm1, rąlv 
jJr:l:emys[ hi1tnti::zy Wlf PPll 7 tA::p f. ·- Jrl/i ptO· 
n111t plani1 1 JlfZPlllY~l Jnfliil]11WY Wf[ frJP 7 ni]'ll 
1937 - 104 !lfOpopt p]r!l111 1 fliil'lffiYS] 1Jle1~ 1 ro­
toi::lwic:i:ny i.va r:pn 'l HJ37 r. - IQ1 pmrcnt 
pl1nrn, prumwsl c]ir.rnio•nY wrr ren z HJ'.;7 f· 
- 91'.JiS prąo!lT]\ 1łli.lTIU 1 11FrlIDY~ł tlJlJcim1n;pv 
(kampr:inhi lfl4fl i lQ47) wr1 cpn z Fl'.17 rnlrn 
- 128 flrPPPll~ flliJJ11.l1 flPPJllYSi fFIJ!W pJyn­
nych. v,rg r:Pn 11 l 019 r. - RQ pHH'Pnt pl<n111 
!lfililmyąl Włól•lPnn.iPllY ws ff.\TI '(. !H17 r, \- fi7 
procent J1li111J.1 1 f-11'7P.Jl1YSl rninPr<illlV i '-Nl8r\ij­
lów budowlanych wq cen z 1917 r. - 10.'1 prp­
caut :{llFJnn, JF<'PlTIY§l papierniczy - 90,8 pro­
r·m1 t plmrn, rir•q:nnysl r]FPWl1Y - Hl7 pn:wrn1 
planu, przrnw"t skórzany -- no,4 wor. rl1lr.n. 

Po pr;rnl jcninin wmtnści ]1;ji]WYZf!' w v;V­

konąnin nl<nm ]lP'Pmy:1hi'tf.: hnlnir;:r:~10 1 niela­
lowęno, elektrotechn. ci1],rpwniczeqn matf'ria 
lów bi1(lnwlf1-lWPll i rlii'flWllflqo ąi R~ niNloho­
rn w planach nicki•)! vd1 pq„nstnlych przPmy­
s{ńw ntr;.vnin.jenw Wilflnś{: llilrlwy'•.J, i nl,nłri J 07 
1111linnów zł.· przP1]wnjr.1rny1·'1 1 ą wrulo:;r; 
1ilHrluhon1 okql1.1 .'.ill 1nili1111q1V zl p1t,villl'"i11q­
nych. 

- J„tltK '\;\TZROST:.Ą · TllłOf)TJrC'.J PTl7D-
IYSLOWĄ y.r l-YM P(lL.Ut..JCZlf lfl\'l ]l()KlJ 

\' STPSU.f'>m:u PO PTP.llW~?T:Clu f1L1f,fF1C'!.Ą 
iJfl, !1PKm 
. .- Q wnollcj~ ]łl'fHl!il,0ji nrł.l'lllWil' \l'flj 
swiadi:i:ą nąslcmn 1nre cy[ry n•1nn~<,ncfl :..\q t]A 
.1iektorycli w4ż11iujs·inJ1 rlzi,1l1'nv. 

\Vęg!el kąmliinJ!.Y 
~ti!l 
Wy.ropy wą!c-0w011ę 
Cynk 

V11uo1w tQwi'lrnwc 
llo~Ją HflflAWA 
Nąfta 

'fli.ąri'iny ogM!!!m 
Papier 

l pól J'CIO'ilfl T iJA] !'nC7ce 

H111i rnl'll PH7 rnkn 
• (w 1nnM1l1) · 

21.flQO,[Jllfl 27. t~·Q.OQl:l 
.51J5.Q(lfl n.1 ooo 
'-Jfl7.00fl ii I '.J ;l()Q 
!lfi.nnn ::i1 1mn 

(~~1111') J.?rl7 .'.U:J l'.i 
fi!j.f100 f\1,.Q1Q 

n.mm t!i. ~oo 
311,201 ;il).?.(j.I] 
G2.500 J2.5f10 

- Te różnice mówią za siebie świadpią 
o dynamice planu. 

- JAKIE TRUDNOŚCI TJłZEBA 11'{LO 
POKONAC PitZY llEAl'-.T'2;/\C.H PLANll? 

_, llrnoa w i IH'llrqr:zH niP qdhywAti\ &li') w 
11'.anmkąpll nonmilnv'Ph· O&lril i pn::iw1lril'1a 
Z\ll~f\ i;pQ.WOQQWąlą liP~lHJ pPrtmlrni::.1ii fHQ,]~1k­
C\'Jna, ~fil~ ;.rii~zln w wiPl\1 innvoh 1~t:1jm:h 
Europy. Mieliśmy duże lruduośd w• dosta­
wach surowcowych z powodq zamJ! zn'.c,>cia 
P?rtów, rn Q.illlilA &if! ą~czew'ilnhi im wl..J}r(pn­
mctw1e. (l~i\Wlllm1 1 jJ.J(il) i jHłlfllłW~lo r:henlif-lh 
nym_ {ptJylY) OTfl,: llfl pr;tflI\lY~]fl Wlf!iMJ1ip~yrn 
(1:i1·ril\ cel.!,1lq;i;y). P.rnflmic:ąnio &ll rn WiJ1\w WF'­
\\·ną trz krąjt1 !lil[fAfiilłn równiµA ną c]qfip ~nirl-
11Q~oi, ' 
· - CO WPLYNĘ~O NĄ 051T\ClNH!f~m 'l'Ą-
KICH WYNIKóWf -

-'- Jednym z podstawowych olonienJów w 
Wflk~ f-1 tll wyn~l\i lwln wy1l11jnnśó prąr.y, 1<0· 
lintn1k prnciiiąµ w i:i~'?il>icl1 .Wflnmkflf-11 rląja 
rlnwqdl' sweoo -patriotyi:mu I SWf'j wirJT'f w 
p11pfii.wę stopy ~yoinwe.i n1ąą f!ril!!ąjącyohJ 
r1~.1ęk1 iit~lfllt;l\.I. Wl'rniilowi prodJ.1lrn1i i WiFll&to­
w1 WYQAJnnspi prąpy. 

. Chąrn >tflryE1tyr-1l1'W3 iHI WYł1il\t w~nÓl'lffWA~l' 
mc~wą i:ir~i:y ZPAfjQJJłw mlAi:l~ifl7iQWYPh. yvy, 
mlo trzec~ego etapu tei:rq W~flól?flWAr.lnir-twfl 
w przemysle metalowym, cynkowym i hutni­
czvm są pAwn?in!'l, "'" . ._.. ...... _....,.......,,...._ ____ _ 

Nr. 210 

.Y ykonan 
Wif')jdc> znilcz~pi~ qia ws1~(JjzaW,)tl11if'f ".o ~v dzie1r. ocjpHdowy JcrRłH· Hórnik pstrnw;;);'j w j(VFYfl1 p.ov·'~'?~fPlłi~ stosow11ny last ~yst..::n 

P'.-ilfY cnJv"l' z0spolqw w pr~r·:yiysl.l':l1 />')<J- w,;y.wa <lo w~p9h~·yvodnic[. w. a ws;y?.tk1c{1 ip- a1;>Hnowo-rrnnHR"'Y· 
1-w~.]p~c'l,ynl ; h1J1 pjczp!• or. qlz w~pól.1,l'Y•11..j·1i~:- llY~h r~)~ac~y 'konqjnianyq1. N' a. leży '!PYY\Wl5:liF.· osiągnląria ldf!l'El-W. -11i.· 
two. )'!:1pil

1h j 7.J'pclp~pzpt\ wr,glo>1>ycl1 \V w~e- Psii'\Hl]!l'lfi~ :VYnjków M. obep:rvm . ~t,1ri~ q:y~11 ze~p>itrw n.-Yt i"lk np. nnWÓJ ~railn'{qi 
mys\c węFj]i.jWY 11· ;:\7.tilltfJ'lIY Jłf'i~Y !. l1•f}.jf(~- 1~10cy ~~. f'-~n~ w~t w clU'?r.1 m1er7ę. 'ltf';Y!'.'g s;trh· rnrt ~ Jrnc!§ ,;fjgildon", Mi apąaaw;.i.ni~ 
dy s1wc1ah]<' przywaw<1ne llyj '. rn\1rpt;?1.. Mi- ~H wysil~fl fizynqpgo, i'l1f~ \ .od um,1~ ·1ęlEosc1 p,n>d~j'c.!f bjach

1 
tr?nsformatornwvrll w f.mc;e 

lepszym zuklni1nm w przcmy~lp mn~1.?r.<:l•.>yv i sprqwno~ci w przygqLow~HllH i grg1nizaci1 ,,Batqry . 
b1Hh\wlnny<')J. prrii;y. F11brflrn trf11<:.t1:m'iw w l.Jnmąi!3 w ilniu :,:, 

il11vrrotr1wt1jp ,1ę wsn,'ilJ.itWO~jp1<C[W0 111\1;- Dl11\cqo lali; rp~wąjowi wspól<:i!Wi1rlnirtwa lipca z okazji f.APJtirv PKWN Ziicjs:non~I ·l· 

rlzynnrrir]11WA pmnią1l„"V 14q]sl.i1n1 i rl1Wl11or.]n· 1m1cy frf'll'>ll'tlY!i>.;ą t:Qrtl~ HP~niejs<i!J \l~flr~>-.'ni11- 'Ą'[~ją nierw~M Sf'riQ 1-rnl\.hnów. Zill\:łąfly drn­
wnc:klml fuhryl'.nmi. · ,htlir:; 'pio1w•<P l1cr\i) nifł li1Phnir.:;ino i wyną]ll'~zi Akcja ns„.r·zqrlf,o- miczne w Mościcach, w tym samym tnrndriof 
'"''p6lt.awodniczy1: ?<J\, Jncly · włiil;j~1nniczo. ~rinwfi WlflPfl ąi() nfl tynl oclciiil;ii rJq wą li< i dały przecJtcnnipowe l.lrPPl1nµiic11ie prarlq1ri i 

n w1w;ul:rn 'l i<ikił rnhnlnik nrł1108i si•) rlo ;imoni<'lhu syntrityqq1ego, ą pierwsze worki 
o ])Odniesienie wy·da1·ności pracy. Du,~o Żt1le- J 1 0 · 2 · 22 d · ' wspólzawodniclwa o tyiuł przod'JWnik;-i w otl- -;11 0trz,1.rn w mu 9 lipca, t1. na n1 p1zpr 

lrndowif' krain świadczy wyzwdnie obyw~ito- ży od personelu kierownipzego i nadzoatjące- n~t.!lonym terminem„ Pąąo.]łi1ym osiąg11iiwwrn 
!;; Winc~nle{JA PstrPW!\kiego, rr:ilrncz,1 kqpalili qo1 

- pzięki ieqp pomyslowości, prąCQY,Tit•io\r:i hył jłiPrW&?Y !iP4St stali w h11r.ie ~zmrnrd1 
,„T~rJwim•" '~ 'lnb1~J.l .. T~n. stu.111 ~r'Hnil,,' ktp- i .&l;\lej qpiei::ll, możnfl 41ulzic. ofiiilgną6 <;ni1cz- 1 s\..i!:ł.i i rozHęl.~nie I\QWfigQ wiall-)llHP µ!ar'<J w1 
reqr1 21-letrq syp nnim1ez pqąr::uw 1ą tL1_p:o llil'lS'~fl lll?: ~1Alf\A PH:fllqqpema l1\\lffi p.mrl•k- lnn;lfl ,.Pol\:ni ·· ~?lllnig ??klflAPW tu przeze~ 
J-pp;:ilnh pr'f."13),rnrz.a :wn procent. w;~iJlnn11j 1Jm-1 i::vjllY(:h, a tyn1 eiill}Yl~ \JHskać W?mst fu.ndu- i:n11iP nie \VYffiiP1:1iQnych .~ll!&llnill pret:?i1dLl!e 
TJly. Orrn1ąji]P sw11 0~1[fgrnqclfl Fll,o_ wfh~I &~ąl \\•Y)łl!lt; ą;w<ionąln10 w tych HT9flmvr.tac)1, nq. llill,U:lS'.~pzr.n1ą 1Ph n11 ~l&Clf3 &?-t11nd~rowy~·h 
-. .. ___ • ~ e=, · · ·.· - · .:n=."'"'""'::::Js' =""""™"·""=~ ™"""'""" • = •eaa -- 01J1ektow. W całym krain odbywa się I'.ił•ę 

s . acyjny proce 
Naczelnv . roda~ctor „G zety Ludowej„ . na ławl oskarP. 

tonvch pod zarzutem szpl110 twa 
WARFlZAWA PAP. W ponicdzią\pk c]nją 4 ł\!i, T.,ę1rn PilWlina 0111il fiml>;cjp.n;nhisz Ur11ęgn 

~iPl pniA rrnipnP?-Vria oif.l w Wm~7,4wja prHroą ftAll1li11r::11111\i;\w11 p11bli~?Jn11go · - lvg1mmł M11~ 
rn<JaJ.\mil '/,, A11qus~yńskięqo i innyrll, n&l>Ar fllPjPfl. lJrmię§ hnnii clll~fl ~ililltP,ra~pwan\ę, 
i:qnyr.h A <lllifllf!lnnść szpi!lQflWl:i]>lł· i!Wlil~~Pl!il w kAłflPh rli!icnni\i:ąrn!<iPh, ~a w~qlę 

·Till' sjq rlri\'lia<lujetj_iy, ffl7!1fil-')'\lfl tl~fhfl!li'ifl llH f\il A&lłhQ qłC!WllP(l\l qąkar~PnflHfl ~Y(łl1Hll11~ 
Gif[ pr~y drt-wiilch riLwill'IV~h. Wrn<1 ~ oa];:, Anqwllyfl~~f Pqn .\\.~1łrv hYł naP~lllff\'Tll fflAil.1'· 
Augusty11'll'lffl na łAwi~ nf\k'i11'ł:AliV1Jli l!f!!llit~1iH _ tuwm 1101l~Pty L.lHlAWflj", ' 

WYTWORNI WYR ÓW TRYKOTOWY H 

w. awlikow ki • 

• 

• c ela 
f;f'ifl~, nJ, Płotr'knwsk• !ł30 
ł@ll'foA łfi~-34 

żona pracą nie tyl~o w 1dernn1<u odbnqo·;vi: 
ule i w J\!onml\.11 iA?Jl:wctąwv 1mamy11in. 

.TprJHVfll z tąl;'jp[l !fflllPAliPnYPh p::joinl(ó<~ 
ieot lipi11 wysokiego napi!-lPii\, hi1ciąwąn11 "~ 
1Hziląląenl ~lil&~ - Ll'ld*· '.jtf1l>.ońlcz13nia iiii w 
11stA\A1ryn1 1iarrnipifl, pa .'.H .. J~FJZc\?-ierniką rli., 
wvrn11g11 olhr?Jymic!1 wysił]\:PW i &tfllej C•!Jial>.i 
Pf111stwą. 

Odwiarr.ęnie µowego ir6i:lł11 Qi\zll 1.i0r,1ąe­
gq pA<l Mielcem. mistąppy z kolei -5,\.lkces (o 

nsi<igniqpin wiartnic;.yrn w Dąbowie pm! Cis­
szynom1 świadczy równipt Q pionierskich po­
!ilflnil~ll <lnlrnnvwmwc:h w riie~wiklfl ~ią·i"!r-h 
w11 nrn );:ąr.h teP1rniPl!nvo11· :Plfm ia1:1ł llitwą o 
lnsy Q.jmr.y~ny i o jł+?Y~~IA!ić mnoąu - pl11n 
ho•MP wv1rnnt1nv. 

Hurtownl1 laozyń Ku hennych 
I Art Y ku I ó W 001padarozvclt 

J, Szezyglnł. Cz. Serwatko I s ka 
Łódź, ul. Piotr QlUlii'k 

Jtl1UIUHHll 10 HUlłlł1Hlł\ltłłtlłlłHllłl1ł'łllłUłHłU•lllU1Uł!ll~l-IUl~łlllł:! 
i : 

~ Gałanteria ... Konfekcja, ~ 
t"""'"'"''"'"111111111111111111111111111111 "''""'""""'"'"""""Rftlllllłł"''"'"'"""'"""'""""'""'"'"'""""11 •11••IPfllllW11 = ~ Manuta\\ura l '' -dia ~ 

I AKŁAO TAPICER KO MEBLOWY ! I M. Kawalow ka „ --ka f 
1 S GABA-lA •1 I PAWEŁCZY·K i ! Mil~, nl, PiałJlmw~lsa Jl~' ~ 
I_"" . „ • 

8 
· 1· L~w••"•mm'"""'':~:.::::.~::.~""'"''""""':,,.'.,I 

~. tó.dź, ul. zawadzka 1 (Dr Pr ch.nlJcl) f""""'"''"'lll„m•nn11111111„mm111•"""'""""""""łlll•mm1·"~ 

\111111111111111111111111111mmm11111111i11111NM1!łffllłtfłłfflftllllllllttUllliUlllllllllU 1111mm11nrm1111nlllllłtlllłllttl*łllllłlllllllllłllllllllłlllllff I Fa fb·ia rn la l i wyk oń c a I n I.~ ł 
Jt!Hlllllł1111111łllllllllt!lfłll!lllH111"111HHlf111łłl!llll11H1lillil1łtlltl11111lllllHllłłlłUUlllłll HIOtlUlłlUlłUIHUtllt1tłłłlUllłlHlłlUłłUUllUlllłHUl11Hlłt 3 r : 

i H RTOWNIA QALANTERYJN TEK TYLNA ~ ~ pończoch ~ 

! ,,KOSMOS" j j Mgr. st. Wyblmlskl l. Musiał j 
: „ I( A.łl·A A i R. P S ff~ I. 11 -- Hdź, ul. płk~ wi,ckow1klo10 I 

Lód:ź1 111„ Plotr1'owlilta a 'el 'lfiV• O §;§ g - ii -
~1qu111111un"łł!l!"'ill!lll'u111111u~_11111n1HH•n11i.IH1t111111n.1u111111u1uut11•10i11111iHl1tn1u11u111111n111111111111111u11111t1u11tu1tt1Hu1111111111ttllli 'lltiH't\eUU1HUJIUłlfH0ll0łl(fł 1111U f1\tflUllUIUłłl\lłHł01JU111łlł!P'I 

' 

ro711rni. by wę ciwarfę°K: o ~wkie cliie­
więć ~Rmolotów wyJęd11ło ~,w ~runku 
Jnntny. S11mo1ot Tft:pa Wilt<1ł w \'ti\Tlofl­
ę!{}, 

Gdy wy·ta.dowano na Ioinłsku w Ja­
ninię. µ ł'tÓ'P stromy.eh i n\f\!!hyt Stościn­
nni ę wvtladąjĄ1P~-cl1 gór .......... PA dął -tiroJJ­
ny dę~~oi. LotnfliĄ]rn WY~ląctąt-0 1w1r111e. 
JakJś ·nędzny barfik i zwycza:ln~ poj~ do­
okołfl, 'fła którym paisły sie owce, które 
t.JmHI nlę ~µowoctownh1 w~·11n~lk11 podc"J.;>s 
lądowania. „Qori~ od J,n riliłiY 11 

- pne­
mknęoło :vrzc·z glow1ei Quellowi, - · r<Jz­
rrnc~. Qaflrnfl rozPllQ1, Okropni\ d1inra„. 

N1i lotn11ków Q2f\1~.r1l więl'ki tobn ~. 
kt(Hy miał foh aawię~ć do m1a ę.czln 
Sizqfęr - Ortik hy~ lłb't.P~o1n~r od $t{lrp t]o 
~łowy. Obol\ ft\.lt'flll\.l'fln liif.flł Wl'sold ~pe~· 
k.1 ofloPr µie.piloty. 

- Ną·.:wwąm sję Ale)f:$µncfo1• ·Mellaf>. 
Ję.~tt'm lrnnHonem wo~k ~miok!ch - ~s- · 
salut•ował, zwracają.c się \Jo liR~'kytti~f.I . 

,.,,. Mozll ną~wl~il lir1oky ~ l<rtW:o 
mlJlowieŁhiflł A1w;li'k1 r(lwnist saliitu,inc. 

Ore}{ mńwH óo~Q µovrnwnie UQ f\11 · 
f{iQJ~k11, fift~Kv pr;;.;!1~rątilwił \pµltfl H'1\\; 
r.P~ztę lrnlę~ćw. 

:rQl~ono ml t<n\'fl ra~'!i!llYÓ ną no111 ,,. 
rJn.)rtęę <to n1i?iilt11 - 111),,·~e ;h\nl Melląs: 
--=> ifl rn p w~s tarn ~1nvi91ię, 

(0. ,, fl1) 
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Gdańsk p 
~iędzynarodowe Targi Gdjańskie 

Gdy w kwietniu 1~46 roku. Komlte~ 'EJ·o· t .. Obecnie, w warunka.~h nowej rzeczyw1:;.to- zarządu M. T. G. iJr!e~i: · ' ···~-6., 
n?m1czny Rządu p~wz1ął decyzJ~ organizowh· 1 ·n, do motyw~ gospodarczeg0 pr~yłącza ~!li! jała tros~a o truunosn 
ma w Polsce dwoch stałych imprez ta!go· ~.otyw lllemmeJ wazny, motyw .pohtyczay, to wizowe 1 obawa o odpo· 
wych, a mianowicie na wjosnę Międzynarodo· znaczy możliwość ugruntowania polskiej r·o· wiednie przeracł>Jwanil'! 
wych Targów Po~nańskich, a corocznie na je· t~fgi nad morzem, potęgi nieskrępownej jvż kursu \l'alut zagrnnic?· 
sieni Międzynarodqwych Targów Gd,ińskich, klauzulami Wolnego Mi;;ista, wolnej od lle. nych. 
kieri;>wał się głęboko umo.tywowanymi wzgię· szczy niemieckich i kierowanej rękami polski- Rz;:id Rzeczypo~politei 
darni. . . . , _ mi. Polskie.i. doceniając n~le· 

. D!~cz~?~ rybor rząd? padł n~ G,l~n.sk., a; Podkreślenie j»hko:;ci Gda1iska m.~ ró'A· życie ?.naczenie. Targ•.}w 
Pie '.1'1 I ioc.aw, Katowi.ce czy Szczecm? Fo-1 nież swoje wybitne pnli!yczno , pro. pa9.rndo. - Gdań.k.ich. \vyd.ił zarzą­
,. ~dow po temu ?yło kilka. we znaczenie. Fakt, że Mie;dzym;,odo•::e Tai· dzenie zęz»1'alajace na za-
70Pierw~zym z ~ich ?YIY, względy ~osp:,da.:· gi Gdańskie Sc! polską imprezą, ż„ ;nteresv kup za wolne dew:zy to· 

C.~e ••• wymk~Jące z faktu, ze z'.1akomita w1_ęK· handlu zagranicznego Polski są w Gdańsku warów eksportowych i nn­
~zosc P?lskie!!o ~1a~~lu za~ramcznego,. zarnw· kierowane polskimi rękami, najdobitniej za· I portowych na Tatgacil, o­
n. a w, eksporcie, J_ak imporcie dokonywo.na by- .przecza szowinistycznym hasłom hitlerowskim, I raz powolując do życia 
h_JUZ przed WOJną drogą morską przez po)· iiikoby Gdańsk był mias\em niemieckim. Orl- Rządową Komisję Akcer· 
,} ie Jort~. , ., • , . _ ,. , rzucenie pijawki prusko - gdailskiej z r110rn· tacyjną, która będ~ie u­
'. \ rok~ 19.:i3 ~~Jrotv. w hanolL~ _za!;!"'"L~Z- go organizmu przedwojennej Polski i pnwołii· 1 rzędować na Targ·'Ch i 
; ;1~1 Polski WJ'nos11y blisko 19 mil10now Ln nie do życia zdnw,-ego lwndlu dojclzi<> dziqki hędzie uprawniona do 
•"n.dadmc la.~Ol'.000 ton), z cze.go obrn,v dro~ M:iędzynurodowyrn Ttnqom Gdańskim eh wia- przeliczania walut zagra· 
··" lądową. wyl'.osiły ~.212 tysi:;cx ton, ~ z~s I domosci najszerszycli i;fer gospod<\'CLyrh nicznycb, według specjał· 
!'~_'ez Gdansk i. ~dymę. przewiez 1 ?.?~ ~ -·~- 5 świata. Wystarczy przejrzeć. korespond„nrję nych zasad. Zezwoienia 
l•„ięcY'. ton. Jesli ,chodzi 0 wartosc 'br, o tow l' 'Vyd-z;iału ~agranicznego Międzynarodowych ramowe na import, zalet­
~;igramcznych, to dane stat_vstyczne ws~~zu- ':\«rgów Gdańskich i przeczytać szereg entu- • wianie na miejscu spruw 
;'\na to, ~e .d~ogą _mor~k~ Jako ?~ogą. tctusz,ą I zj. a stycznych listów z powinszowaniami dla or-1 C'el.nych .• sprawą wpłr1t de­
sz Y WrackzeJt ckiętzsze i mmeJ .w

1 
ar~oscwtw; .t~wa- ganizatorów Targów, że, nareszcie, po długich wizowych itp: ułatwią zna­

ry. s w_ e ego przy 0.g? n~J war O:,Cl u~n· I latach niewoli wraca polskip Gdańsk r:a ryr.- komicie interesantom za-
d11:1. zagran:q:nego 2.485 IIllhonow. złotych, Wo~- I ki międzynarodowe. Takie listy otrzymały granicznym załatwianie 
tosc obtotow drogą morską wymosła 1.559 m1- ! M T G z Belg1·1· FrancJ·i· Jugosław1· 1· o-·i~tw t' k ·· T l ,. · ł · d I d 926 ·1· · I '· · · · · • • • . "· - ransa CJl na arg,1c J. '.\~no~ z "' zas rogą ą ową mi JO:iow, Ameqrki. Po~udniowej . i Srodkowej, krajó:" Każdy początek jest 
· -- lyc · . i . . .. ,,_. I bałkansktch 1 szeregu wnych. Jest to powrot trudny. Międzynarodowe 

I choc !.ędzynarodowe. Targi Po:mans ... ie do charakteru polskiego Gdańska na Jay:nym Targi Gdańskie startują 
n:zedwo1ennyrn układzi~ .gospod'.1r::zym ,szlaku bursztynowym". d brze. Znal zły za rirani-

Polski starały sie swvm zasięgiem obJąc ca- 0 • 
1 

. a a· ł " . 
1
, 

- • • · · · b d · · I Gd · k · rr1 1 w ·raJU o g os w1ę ,-! 1k3zialt stosunków importowo·eksport·)v:ych Bezwątp1ema ę zie mia ans· :>:n·\CZllle · • .. ~ . b ł .• 
. ~ wszystkimi krajami Europy i pozostałych większe znaczenie jako mia!>to targów między- szy '.11Z ~ozu? Y 0 ._ 51.ę 
: Qntvnentów, praktycznie jednak poza ~pora- narodowych od Poznania. Jesli nie po pierw- spodziewa~. Nie 0~~e~UJ· 
c:yczńymi interesantami z szeregu zamorskich szych tar1fach międzynarodowych, to ~1ap'!W· my, by p1erws~e Mi.~~:y­
krajów, o~ranicza~y się i;io ściśle~szej :vspół- n~ po tr_zecich l~b piątych . Przez. Gdans~ ,bo: narodov:~1k'!argi G~a11,:';.~: y 
„racy z Niemcami, Austną, Francją, panstwa- wiem, mczym me skrępowane, będą wyb1eg~c dały wie ie, PT?, ty· ·' 
mi środkowo - zachodniej Europy, utrzymując na >dalekie 'morza linie okrętowe, wiozjice te- re:z:u!taty w cl~wil, ob<.>c· " 
tylko dorywczo kontakt, z państwami basenu wary eksport<i>we, sprzedawan_e :na Thrcpch. neJ, tak _trudne] dla han· ,. 
morza Bałtyckiego i Europy Wschodniej. Tar· W: Gdańsku . będą, się koncentrować ~aintere· dlu międ_zynarodo_w~o. 
qi Wschodnie we Uvowie, które nie miały sowania eksp.orterów całego świata._ p·.19ną· ~tart. Tarqow Gduns.k•.ch 
~·is le ·charakteru ta.rgów • międzynarodo;.\yó, cych lu, na Międzynarodowych Tar.gacl~ .srr;;e· :~est. J.ednak_ 0 tyle dobry, 
1·b~łp.giwały. głównie rynki południowo-wsr;ho- dać. ~we towarY:_ nie. tylko P?lsce, ale 1 Sc1Sla· ze JUZ . ro.k przysz;v. po: 
dniej Ey~op.y i Bałls;anów. . . . du3~c_ym z Jlallll pansl'\vom srodkowo".vschod- zw~1a s1-ę spodzie" ·:G ~~:: 

In.ne u;nprezy tego typu . rOW!Jiez nle mia.- me1 Europy. rok1.eci::. 11óziah1 ._M:·~·. ;~ 
I c.harakteru mifidzynarodowego. 'N całej odhtor. ow do -t< ,; o ,. 
w;f;C przedwoj1mne1 strukturze targów pc„l· Liczny udiial Zilgramcv ·v M. T G. Ś'Niad· zagr'.ln~cznych i reahvch ~ 
'-;1ch·nie było możh.·w~ści ur.rk()rzys.tania pr,zez czy o zainteresowaniu zagranicznych ekspor· wvmkow gospodarc:w::::i: . ~'.·"·"·· 

•• 1 terów rynkiem polskim. M1ędzyn odowe Ta-g1 ' ąd ·i. qynniki gospotlarcze Pol,ski~h Targów . . . a_r . „ . · . ; 
Hiedzynarpdowych . jako . ini?ti:u;mentu handlu Prócz wystawców nadeszły zawiado.nienla o Gdan~lue :irewątpll .ne o ' 
mo;Śkiego. . ' . . ' . projektowanych wycieczkach zbiorowy_~h luh d~?ra1ą . memałą .. rolę ~~ 

Próboiiva1i uchwycić nici kontaktów zagra· klientach pojedyńczych z szeregu bllzszy:::h utI\~al_an~u pozyc11 Polski , 

„ 

s wiat 

;;icz~ych Polski . w· swe ręce · Niemcy-g_dań- krajó~- i odlegle)szyc~, . jak n~. z _Kan;i<ly _ i I na sw1ec1e.. _ 
szczanie, którym się to w pewnym stopniu Brazyln. Zasadmczo hstow nap1ywaJą:ych <lO W1klo1 Lemiesz. 
u dal o 11 p. w branży drze'ł'nej. Ponieważ j.: d- 111111u1111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111m11111111uumm11111H1111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!tlll111111111111111111m1111111111111111111m111111 
t:dh. wszelkie ści~lejsze kontakty gdańszczan w b e ' TG 
7 eksporterami polskimi ktyly za smrcr lli~l';lez- I·- "'" .~ , • . . 

·~iecze.ri6tw:g_ nai?oru pt·.~i.kiej . polityki gc~.pp- la Cl ·1ezqc„ .e ! Z ( . ' .· '. ··-ircze], ma1ące1 w .m;ysL hasła .„Drang nach• . ' 
Osten'' coraz tq głębiej przenikać w życie ppl- · , , . - i 
;kie, broniły się przeciw nim sfery gospodar- PRZEMYSŁ GASTRONOMICZNY C::ZAS SPRZEDAŻY v\r SKLEPACH . .WYCIECZKA DZIENNIKARZY :WĘGIERSKIGl 
ze polskie. . · · l k b 1. . 1 PODCZAS M. T. G. · · ' . . . 

M.S. „Batory" 
. ' 

Wycieczki zbiorowe 
świata· pracy 

Do biura kwaterunkowego M. T. G. napły­
nęly liczne zgłoszenia wycieczek zbiorowych. 
'>?.czególnie w:ielkie .iest zainteresowanie 
wśród świata pracy. Robotnik polski pragnie 
nd M. T. G. zapoznać się ze sposobem sprie­
da:l v wytworów jego pracy i drogą, którą to· 
war nasz wychodzi w szeroki świat. 

Dyr'ekcja M. T. G. przygotowała dla '' y­
::icczek odpowiednią ilość kwater zbLFowych 
• zapewniła sobie dostateczne rezerwy upro­
wizacyjne, by zaspokoić pdtrzeby wszystkich 
:irzybywających w okresie targowym ;1a \Ny· 
brzeże gości. 

Uczestnikow wycieczek uprasza się, by za­
brali ze sobą koc, prześcieradłó i eweatualnie 
;Jsiek. 

Zwraca się uwagę na konieczność z~rl-1:;z<1· 
., ia wycieczek na kilka dni przed przyj lZC:'1m. 
• • t I Il I I .Ił 1,1:11 1'"1 I.! I Ił Ił ł J tł I Ił Ił ł I 1 li Ił ł I-~ I t I.,, . 
Wytwórnia Bieli.zny 

•• LUS IA 11 

wł. J. Królikowski i s ... ka 
lódż. ul. P'o ;»owska 220 
telcion ~I! · ; " 

I I ll:'!ll!l"I 1. • " I_ I I ol f I • • • • ! • ł ' ' ~ t I• I .I t• ł. I 'I I I ! _f, I ~ 11.I I· I 

• 

,Da zaspo ojenia potrze iczme przyoy- . . Poza ·wybitnymi · ·przedsta:wicfelam~ prze· 
wających na M. T. G. gości przemysł gastro- W okresie trwania M. T. ~· . ~bowią~uią. -mysłu ·i · ha~dlu· węgi'erękiego, · wś~ód · których 
nomiczny poczynił odpowiednie przygotowa- na terenie miast Gdaiiska, Gdym· i Sopot 'na-· znajduje się ·również :dyrektor ~palnł buksy· 
nia. Wobec przygotowania znacznych rezerw stępujące godziny handlu: tu: (sutowca· służącego ·do ·w.ytapiaftia· alumi-
. d' · · h k. · · tł ..a) cukiernie, kawiarnie, herbaciarnie p i•z· sra KOW spozywczyc : mą ·1, mięsa I usz- ·T ' ' " nium) prżypędZ:ie rówńiez gtup·a 'dzi8r'-uk:irzy 

1 leciarnie - od ~dz. 'ł do godz. 22-ej. czów, ceny utrzymane zostaną na doty~ 1cza· . węgietsk\ch: Na M. · T; · G„- pawi.tamy grupQ 
sowym poziomie. Podczas trwania- Targów b) restauracje - od godz. 8 do godz. 24; h . . I 

c) lokale posiadające uprawnienia nocne dziennikar.zy :w.ęgierskfc ' . reprez.epfoJ 1:yr 1 
restauracje wydawać będą obiady popul-irne bez ograniczeń; pro .• ·rz,ądową agen.<;:ję. p~asową -~O· pis_m: ro:i-
w cenie zł. 120 łącznie z podatkiem konsum- I k . k · l'tycz.nych Wy-1'uc·?ka d) sklepy rzeżniczo - w.ędliniarskie, ;;kle- .my.c 1 ' ·1erun ·ow; po i_ "'·i . •• .~ 
cyjnym i usługa. oraz ·dania barowe w cenie py z pieczywem oraz sklepy· z jarzynami _ . zwie;dzi rów.nież. po~tY,,. Wybrz!)że i. waż1!ej 
zł. 80. 0biady- turystyczne wydawane będą od godz. 6 do 21-ej; sze. ośrodki -żytja -g~g~oc!arczego.. , · -
na podstawie' ąonów Biura Kwaterunkowego e) w niedziele. t ś.więta sklepy .. spożywcze 
M,· T. G. z pieczywem· i wędliniarśkie'· ..:... od ·godz. 't "do 

Ogółem ustalono 135 putiktów V'vie- 11-tej. 
1 

. , , 

nia; z tego 120 w restauracjach i 15 w więk­
szych stołówkach. 

HlJR r-ro °'\'VNIA 
GALANTERYJllO - WŁÓKIENNICZA 

Jan Zajączkowski i Syn 
lódż, ul. Piotrkowska 135, 

telefon 114-63 
• 

GENY KWATER N~ M. T: · G .. 

Punkty pr~ydziało,ve Biura l{~cfteru11kt1We­
go M. T. G. czynne oędą bez przetw·y: od :go­
dziny 9•ej rano do. godz. 24cej. Pu.nkty p1zy­
dzfałowe wydawać będą· sjdero'w:a~ia na· kw-a­
tery' zbiorowe; jak i indy\\ridualne oraz hemy 
na obiady turystyczne. 

Ceny kwater zbiorowych · w.ynoszą od osoby 
dziennie : I 

1) miejsce na słomie - 50 zł. 
2) siennik napchany sł.orną - 80 zł, 
3) łóżko polowe - 100 .zł, 
4) łóźko z pościelą - 150 'zl. 
Za kwatery prywatne pobierać się b<ec·cie: 
1) łóżko bez pościeli - 250 zł, 
2) łóżko z pościelq - 350 ·zł za dobę. 
Ceny rozumieją się ze światłem, woJą i· u· 

ługą. • · 

Obrane:-

Budowo 

Sprzedał win 
Towarów. Kolonialnych 

R. Pokorowski. i S-ka 
Łódź, ul. Piotrkowska 127 
tcl~fon 169-80 

CZYTAJCIE 
„Głos· ·Robotniczy" ' ił 
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PraedstawienJe „Burzy" Srnkspira w Teatrze l 

1ojska Polskie90 w insrenizacji Leona Schil­
iera jest zdarzeniem w naszym życiu kultu­
ralnym. Teatr uwspólcześnił, przybliżył do 
naszej epoki, umożliwił eksploatację .utystycz 
ną w nowym duchu utworu wielkiej lil0ratu­
ry, który ze wzqlędu ~arównn n.1 swnją treść, 

ik formę i i deologię, odległy jest od nas:iych 
·:asów. 

Rzeczvwiście. z dzieł Szckspirn, które mo­
'~my podzielić na „Wielkie tragedie losu" -
tak „Otello", „Hamlet", „Makbet'', na kroni­
'-:arskie dramaty historyczne, ukazujące w cy­
ldu scen dramatycznych dzieje Anglii - jak 
,Ryszard III", „Henryk IV", na komedie o:Jy­
rzajowo-poetyckie, jak „Wiele hałasu o nic", 
'la inscenizowane gawęd'y, jak „Opowieść zi­
mowa" i wreszcie na romantyczno-fant.1stycz­
ne komedie wprowaclzające świat elfów, rusa-
1ek., duchów - „Sen nocy lełriief' i „Burza" 
- właśnie ta ostatnia grupa najwięcej przc·d· 
stawia tn1dności dla dzisiejszego i11sccmlzato­
ra i najwięrej budzi wątpliwości prZC'z swój 
nierzeczywisty charakte r, ohcy naslej w spól­
czesności. 

Jak ocalić czar poetyckiej wyobraźni, bez 
wywołania śmiechu w dzisie.jszym widzu? Po­
staci Oberona i Puka, Ariela i Prospera dra· 
'lie były romantykom, którzy ~azywali je ja­
ko połączenie elementów realistycznych z fan­
tascycznymi (np. kobieta ze skrzydłami ważki 
- ':tytania, królowa elfów). Duchy z ptasimi 
piórami. zjawy ubrane w różowe 'rykoty, na­
ś!~jące goliznę itp. rychło stały się rekwi­
zytami komicznymi i dziś uwa:l:alibyśmy za 
nie do zniesienia taki w złym guście sp,')sóh 
wystawiania „Burzy" czy „Snu nocy letniej", 
Jaki uprawiały np.6eatry niemieckie w XIX 

wieku. 
W o!cresie pozytywizmu próbowano ~,uno­

wocześni'ć~ „Burzę" przez dodanie symbolicz­
nego kómentarza, którego celem było wydo­
być społeczny sęns utworu. Czarnoksiężnik 

Prospero władał siłami przyrody, niby 
nowoczesny człowiek, opanowujący naturę z 
pomocą techniki. Kaliban w tej interpretacji 
oznaczal niższe klasy buntujące się przedw­
k w,yzyskowi. Renan w jednym :ze 
sw;olch dramatów filozoficznych ukazuje Pros-

• ~~ 
pera j'ci.K:o księcia mediolańskiego, już po po· 
wr~e. .z wyspy. Kaliban organizuje lam re­
wo'fue'ję przeciwko dawnemu panu. 

'!Ja intef!>retacja znowu szla za daleko w 
stosunku do intencji poety, lekceważyła baś­
ni~w.a. pi'ękno utworu, przypisywała mu nte· 
istn'i~ące znaczenie i znowu budziła watpli­
wo'rci, przez odbiegni~cie nadmierne od . cha· 
rak-teru komedii. 

Dopiero Schiller znajduje, jak się zdnje, 
roz.w~anie, które pozwala rozkoszow>ić się 
pi~-em feerycznym „Burzy", nic nie uj111u­
jąc1~ J0'j artystycznego uroku, a jednocześnie 

wykrywa w dziele ciągle żywe znaczenia, zdoi 
ne interesować współczc>snl'go widza. 

Nie niweczac hynaJmniPj baśni, nie o:mie-

I 
1>rospero (K. Adwentowicz) i Allel IR. Hanin) 
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RAiZY 
nje teatralnei utopii 

szaJąc jej fabuły, nie pomniejszając fan~asty­

ki, ratuje ją jednocześnie Schiller. przez umie 
szczenie utworu w ramach celowo skomp1)!10· 
wanej, intelektualnej sztuczności. Ariel u 
Schillera to nie kobieta przebrana w cieliste 
trykoty, z motylimi skrzydłami, spuszcz~.na i 

wencjonalnie, na zasadzie j&kby umownym 
między widzem a teatrem: Ariel pojawia się 

zawsze na tym samym planie (górny pomost), 
kostuim jego, uszyty z przezroczystej gazy, 
oznacza „niew1dzia lność", jedynie skrzydła 

Merkurego u stóp i u czoła stanowią aluzję 

„Miranda" - Benlnn-. lolecka 

do lotności tego czystego ducha. Ten wysty­
lizowiny w ramach nowoczesnego gustu Ariel 
porus~a się rytmic1mie, słowa swoje ilustruje 
konwencjonalnym gestem; nie naśladuje w 
banalny sposób ptaszka, motyla, czy ducha w 

prześcieradle. 

Podobnie Kaliban nie udaje cyby, jctk to 

ł ci~żałym od pracy fizycznej, przybrany pry· 
l mitywnie w liście. Kaliban kocha muzykę -

widzimy jak słucha z nabożeństwem piękn.01 „ 
harmonii brzmiącej na wyspie. nie jest pozba· 
wiony urzuć szlachetnych. i chociaż Prosnero 
nie wychował go, dowodząc tym zresztą rna­
fodus:rności. której możl'> potem czarnoksięż ­

nik się wstvdzi. - K~\iban pomimo teqo n.ie 

żywi nienawiści, i komedii kończy się pięki111 

sceną wza 'emneg('I wybaezenia. gdy ks;ążą ce­
łuje się z rzekomym potwMem. 

Podobnie ukazanP ~ą inne duchy, którymi 
włada Prospero, - nie zupełnie na ;erio, a 
jako teatr czy balet reżyserowany przez czar· 
noksiężnika, a więc znowu w ramach świado­
mie organizowanego dystansu; podobni!" jest 
z „Burzą", które Schiller nie pok<'lzuje, - bo 
wszak jeot ~na mapią Piospera - podrÓ3r!l, 
zaczarowani, przy popodnym niebie i spoko i• 
nym morzu, jedynie w wyobraźni e>glad11j~ 

kataklizm i przeżywa ią rozbicie statku. 

W ten sposób Schiller wydobył i ożywił 

te elementy fantastycznej baśni, które !lta· 
nowią jej ideologiczny fundament. Jeśli nwż­

na się tak wyrazić ... Szekspir u Schillera prze­
stał być „romantyczny" w tq<wiatnym zna­
czeniu tego słowa, a ukazał się bardziej jako 
racjonalista i moralista. 

Czymże bowiem jest owa wyspa, na które] 
żli się nawracają, gdzie włada człowielo l!.2j­

bardziej wartościowy, po osiągnięci'l szczytu 
dostępnej mu doskonałości? W inscenizac,ii 
Schillera nacisk pada na sasialne znaczenili' 
tej utopii. To nie jest kraina fantastyczna., 
stworzona przez indywidualną wyobraźnię 

poety - jest td jakby dzieło społecznej fan­
tazji, tak jak była nią na przykład "!N staro­
żytności i w XVIII stuleciu „Arkadia", pro· 
wincja czystych i szlachetnych pasterzy, od­
danych muzyce i poezji, wyrażaj4ca tęslcnotę 

do piękne. w życiui jak była średniowieczna 
„Tebajda" w żywotach świętych, pustynia 
wcielająca marzenie fl ideale życia wzniosłe­

go, pnykładnego, oddanego Bogu. Wysna z 
„Burzy" przypomina „Utopię" Morusa czy o­

pactwo Telemskie z Rabbelais'go, albo Eldo­
rado z wolterowskiego „Kandyda" - abstrak­
cyjny teren, służący autorowi, by ukazać złe 

namiętności, panujące w jego społeczeństwie, 
tutaj, w przestrzeni wzorowego, przykładowe­
go życia - wyleczone, naprawione, ezy usu­
nięte. W t!ln sposób bajka służyła racjonali· 
stom dla relormy kraju, nawoływała do po­
prawy, strofowała współczesnych w imię ety­
ki społecznej. „Burza" Szekspira, utwór b~­

gaty w rozmaite możliwości, zezwalający na 
próby różnorodnej interpretacJi, w przedsta· 
wie'niu Schillera nie tracąc urzekająceg„, !'Cle· 

dotychczas robiono, gdy przedstawiano tę po­
stać jako potwora wodnego z ogonem jaszczur 
czym, z kłami dzikiego zwierza i błon~mi po­
śród palców. Kaliban to po prostu rzł:iwiek 

o zaniedbanej powierzchowności i o ciele o-

tyckiego 1 bajkowego piękna, wyzbył się li­
chego, oleodrukowego pseudoromanty~mu, :ia­

brzmiał zaś tonem intelektualnego wskazania 
- ukazując człowiek~ na drodze do twórczej 
doskonałości, budującego rozumttie rzeczywi· 
stość, w optymistycznej mierze w potęgę my­
śli, nam, ludziom nowoczesnym uk.łz·ił w 
szekspirowskiej fantazji - rodzący się rea• 

Kaliban (L. Pietraszkiewicz}, Stefano 
(St. Łapiński i Trinkulo IZdz. Lubelski) 

lizm i racjonalizm filozoficzny. z. !(. 

* * ... 
Łódzkie przedstawienie „Burzy" oprawio 

ne było w doskonałe d~koracle Daszewskie 
go, jedynego w Polsce ortysię, który wypro 
cował własny siyl scenograficzny Szekspira. 

Dwie role władców wykonali praedsiawi­
ctele starszego pokolenia aktor11k:iego: Adwen 
towtca;, występujący po raz pierW&a'f' w Łocb;t 
po wojnie w roll Prospera i Węgrzyn jako 
Alonzo; obydwaj pokozali wysoką klasę mó 
wienia wiersza. Jedna z najtrudniejszych ról 
w teairze szekspirowskim - Kaliban (Pie· 
traszkiewicz) to zarazem jedna z najlepszych 
pozycji przedstawien· a: prawdzi"Wy, ciekawy, 
przejmujacy w każdym slowie. R. Han!n wier 
nie wcieliła intencje Schillera · w nowym ują 
ciu Artelu; świetnym grołeskowym pijaik!etn 
Stefano był Łapiński. P~owski z właściwym 
mu cieplem grał poc:zc1wego dworzan!na 

I 
Gonzalo; parę kochanków utrzymali w stylu 
Sojecka i Woźniak; dworskich spiskow-ców 
Antonio i Sebastiana wykonali Cyg1El1' ł Bo­
rowski, wn:·szcie Lubelski dał svlwetkę głup 
kowate(IO bło~a Tr:lnkulQ.. 

./ 
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BOHATEROWJ[JE, PR.A<CY 
.odznaczeni za rzetelne -zasluqi 

inż. Miecz. Pawfowskl Antoni Lewy 

. Szczupłe ramy naszego pisma nle pozwa. 
la ją na dokładne scharak~eryzowanie 
tych kilkusot /włókniarzy odznaczonych 
krzyżem zasługi./Maleńka ich garstka, o któ­
rej oiszemy poniżej, może być uważana ·za 
„prób1cę" tej licznej gromncly. Wszyscy cl 
ludzie już na długo przed otlzymaniem krzy­
ża złotego, srebrnego czy hronzow!=qo otrzy­
mali swoje odznaczenie w fabryce, w swoim 
biurze. w formie szacunku i zanfania swych 
współtowarzyszy pracy. Dzięki setkom i ty­
siącom takich jak oni kraJ:.1 nasz tętni życiAm 
i. pracą, i z każdym dniem - mimo wszel­
kich przeszkód i trudności - zbliżomY. się 
" krok do naszego celu, którym jest Polska 
dobrobytu, Polska sprawiedliwa. Na przykła­

dzie tych ludzi stwierdzić możemy poraz set­
ny, że kraj nniiz posiada skarb najc~nniejszy 
- oosiada ludzi, l~t.1rzy potrafią dokonać cu­
dów. 

Antoni Lewy, odznaczony srebrnym krzy·. 
żem zasługi, to syn tkacza scbeiblerowskiego. 
On sam zaczął pracować w tychże zakładach 
22 lata temn jako majster tkacki. W chwili 
wybuchu wojny był „salowym„ na Nowej 
Tkalni. W czasie okupacji pracował jako 
zwykły robotnik w firmie „Stcigert"', nie chcąc 
nawet ujawnić Niemcom swoich J-waliffkacji 
zawodowych. Natychmiast po uwolnieniu Ło­
rlzi wraz z g1 upq pionierów zabi,>ra ::.ię do 
uruchomienia swej macierzyst»j fabryki, No­
wej Tka1ni. Jako je.i kierownik oddal się pra­
cy całą duszą aż do chwili, gdy obarc7.ono 
qo nowym i ciężkim ?:aclaniero: od sześciu 
lat stały nieczynne zakłady grohmanowskie. 
Po tych latach n{eczynności i zhnjec\{iej gos­
podarki niemieckiej zakłady te przedstawiały 
obraz prawdziwP.go cmentarzyska. Zadanie 

· ożywienia tego cment~zyska powierzono to. 
warzyszowi _Lewemu. 15 marca 1947 roku po­
szedł razem ze starym tkac?:em, ob. Miśkie­
wiczem, na swój nowy posterunek pracy. To­
warzysz K,azmierczak, obecny szef biura tkal­
ni G. (grohmanowskiej) zaczął urzt;>dować na 
oknie, a tow. Lewy z Miśkiewiczem zabrali 
się do krosien. Z dumą pokazu.ie tow. Lewy 
swoje ·obecne bogactwo, dorobek 4 mie­
sięcy: krzesła, stolik, jakiś mebel, który W'f· 
gl.ąda orawie jak biurko, no i skarb najwięk 
szy - 159 czynnych krosien. Tow. dyrektor 
zna tu każdegd' tkacza, każdego ucznia. St11.­
rych tkaczy jest tu ·zresztą niewielu. PIZy 
krosnach stoją przeważnip świe:io upieczeni 
fachowcy, lub też uczniowie najświeższej da­
ty, (jak tłumaczy mi dyr. tow. Lewy, „tu 
uczeń ucznia uczy"). A jednak tkalnia „G" wy 
daje produkcję godną starych „wyżeraczy": 
5 kwietnia b.t. jako swą tygodniową produk­
cję oddali zaledwie 462 metry 1 28 lipca pro-

. dukcja za ten sam okres czasu wyniosła już 
15.524 metry. Przeciętna wydajność pracy 
tych tkaczy - uczniów jest zaledwie o 3 
procent niższa od przedwojennej ~ydajności, 
a i jakością jej nie ustępuje. 

Tow. Lewy jest w dzień dyrektorem, maj­
strem, tkaczem i wszystkim, czym być musi, 
gdy btak fachowców, wieczorami zaś jest 
rysownikiem. Sam układa wzory tkanin, bo 
przecież te wzory ktoś robić mu;;;i. Tow. Le· 
wy twierdzi: „gdy się mocno chce i ma pm· 
bicję, dokonać można wszystkiego'', tak wła 
śnie powinien pracować peperowiec. Na jego 
własnym przykładzie widzimy, że tak rzeczy· 
wiście jest. 4 miesiące temu tkalni „G" nie 
było jeszcze, a teraz jest i :Z każdym dniem 
rozwija sie coraz lepiej. 

Inż. Mieczysław Pawłowski, to ojciec na. 
szego przemysłu azbestowego. Studia swe od­
był w Ameryce. Do wybuchu wojny był kie­
rownikiem maleńkiego zakładu przemysłu 
azbestowego gdzieś w okolicach Warszawy. 
Natychmiast po wyzwoleniu zqłosił się ·do 
władz kierowniczych przemysłu włókiennicze­
go, by podjąć pracę dla Polski Ludowe.i. 

Oto jakie były tej pracy początki: poszedl 
na teren byłej firmy „Leonowit", by popatrzeć 
i zbadać możliwości postawienia na nowo 
produkcji. Widok, jaki ujrzał, nie był zbyt za 
chęcający. Niemcy nie zostawili nic z lej 
jedynej w Polsce fabryki ' azbestu. ,Gntpka 
robotników pilnowała kilku ocalałych, zdewa­
stowanych „kalandrów". śmieli się, gdy im 
zaproponował uruchomienie fabryki. Wydało 

/ im się to szaleństwem. Zabrał się więc samo 
trzeć (z majstrem Grabowskim i urzędnikiem 
ob. Gawrońskim, obecnym dyrektorem admi­
nistracyjno handlowym firmy „Azbest",) do 
pracy. Bardzo prędko szaleństwo stało się 
realną rzeczywistością. · Stara wiara zaczęła 
napływać jeden po drugim. Tak założono 
fundamenty przemysłu, bez którego nie do 
pomyślenia jest nowoczesna gospodarka pań­
stwowa. 
~ Przed wojną - mówi tow, Pawłowski 

I 

/ 

Stanisław Spychała Romuald Glaziewski mgr, Marian Ciupak Adam l'rze1>lĆlrkowski Maria Romanowska Wl~dysław Zrodlak 

- nie więle trnszczono się o zycie robotnika; w „L.O.P.P." i „Towarzystwie Opieki nad 
teraz hutnik musi mieć oclnonne rękawice, Matką i Dzieckiem." W roku 1942 aresztowa­
fartuch lub ubranie z oqniotrwałP.go materia· ny przez Niemców za sabotaż, przesiedział 
łu azbestowego. Pięćset osobowa załn9a f-y prawie do końca okupacji w obozie i więzie­
„Azbest" (2GO-ciu w Lodzi i 250·ciu w dwóch niach. Doskonały orqanizator, człowiek ideo­
jej filiach na Dolnym Śl11slrn) pracuje teraz wy i całkowicie oddany swej pracy, wniósł 
pod kierownictwem h1ż. Pawłowsklego nie wielki .swój wkład w „postawienie na ·nogi" 
tylko z zapałem i oddaniem, lecz i z praw· Łódzkiego Zjednoczenia Przemysłu Wełniane­
dziwym poświęceniem. Wszyscy oni narażają go, za co też odznaczony został Złotym Krzy­
bez wahania swoje zdrowie i życie poto. by żem Zasługi. 
uchronić zdrowie i życie sPtek tysięcy. Tow. O magistrze Marianie Ciupaku można śmia­
P11włowski, szczery clemokrnta i ~połec:rnik, ło rzecz nie tylko, że jest wszechstronnie u­
rozumie całą wielką doniosłość', jaką ma dla zdolniony, lecz nawet, że nie wi,adomo, z któ­
naszej młorlej gospodarki ludowej kierowana rym powołaniem się rozminął. Syn rodziny 
przez niego nowa galęź przemysłu. Głębok~! włościańska-inteligenckiej ukończył szkole 
troską napełnia qo fakt, że możliwości pro- powszechną, średnią, Wydział Prawa oraz 
clukcyjne fabryki pozosta;ą daleko w tyle za Studium Dyplomątyczne Uniwersytetu Lwow­
potrze'bami kraju. Z całą energią i zapałem skiego. Po odbyciu służby wojskowej w szko 
stara się temu ząrndzić. W szybkim tempie le podchorążych, pracował w przedsiębior­
rozbudownje macif'rzystą fnbry1;.ę na Widze- stwie przemysł'owym jako zastępca kierowni­
wie, buduje nową na ulicy Piekarnkle.1 (13a- ka, potem znów nawrót do zawodu prawnicze. 
łuty) „taką jakiej jeszcze w Polsce nie było". go i znów skolei praca urzędnika w Iz li ie 
Stary inżynier, wspaniały fai:howiec, skromnie Skarbowej w Łodzi. We wrześniu 1939 roku, 
opowiada o swoich osiąqnięciach, Stara się jako oficer rezerwy, brał udzial w obronie 
ukryć swoje własne 7asłuqi. Warszawy. Ciężko . ranny, dostał się do nie-

- Jeden człowiflk - mówi on - nic nie woli. eałą wojnę przebył w .Niemczech w 
zrobi, to zaslnqa całej naszej załoqi. „offlagu''. 

DocPniajqc zasługi i ofiarnośii całej załogi Po zwofoieniu zaangażował się do pracy 
f-my „Azbest", R7.ł]d odznaczył złotym krzy. w przemyśle wełnianym. Tu właśnie, jako 
i.em 7.asłnqi in:i:. Mim~zvslawa PawłowskiF•go, kierownik Wydziału Planowania, wykazał ca­
?.ałoiyciela p17.Pmysl11 il'l.bestowego w Pobce. łe swoje wszet:hst.ronne uzdolnienie. Wpro-

Slanisław Spyc\rnla, nac:zelny dyrektor wadził on w pracy swego wydziału tdkie 
Zjednoczenia Pn.emysln W0lnianego, własny- zmiany, które stanowią prawdziwą małą re­
mi silami, prncujqc i ucząc się jednocześnie. wolucję. Najważniejszą z nich, to przejście 
zdobył średnie i wy7.Rze wykształcenie . Od od planowania „z góry" do planówania „od 
wybuchu pierwszej du drngiej wojny świato. ~ołu"', t. zn. że nie dyrekcja narzuca fabry­
wej pracował zawodowo jako księHowy-bilan-1 kom swój plan opracowany w ciszy gabinetu, 
sista w różnyc11 firmach, społecznie zaś w lecz naodwrót - plany wypracowane przez 
Zwi~zkn Zawodowym Handlowców Pol$kich, fabryki same stają się podstawą produkcji 

Odznaczeni · robotnicy Elektrowni 

Bronis1aw Kamieniak Bolesław Tomczak Stanisław Fol'tak Wład. Śmietański 

calej gałęzi przemyflłu. . Oznacza to zerwani„ 
z biurokratyzmem, produkcję planową odpó· 
wiadającą realnym możliwościom każdegn 
zakładu pracy. Drugą zmianą przez niego 
wprowad:i;oną jest wyznaczanie każdej firmie 
ściśle określonego zadania, w artykułach. a 
nawet deseniach tkanin. Pominąw"szy nawet. 
całokształt uczciwej, solidnej pracy, p:r:zez 
samo wprowadzenie tych zmian, o których 
mowa była powyżej, mgr. Ciupak uczciwie 
zasłużył sobie na lswoje odznaczenie. 
Również tow. Romualda Głaziewskieg<' 

koleje losu oderwały od kariery prawniczej 
Ciężkie warunki materialne zmuszają go do 
przerwania studiów uniwersyteckich. Obejmu. 
je on posade biuralisty w f-mie „Blaustein i 
Engel" i rozpoczyna jednoc~śnie praktykę 
manipulanta przędzy odpadkowej, Pracuje po­
tem w różnych firmach - już to jako mani­
pulant, już to jako kulkulator • bilansi&ta i 

' sprzedawca. Po upadku powstania Warszaw-
skiego zesłany zostaje do kopalni węgla w 
Niemczech. Po wyzwoleniu obejmuje stano. 
wisko inspektora przędzalń w Zgierskim Zjed· 
noczeniu Przemysłu Wełnianei:io, a w roku 
1946 zostaje powołany do Dyrekcji Przemysłu 
Wełnictneqo. Doskonały fachowiec, entuzjasta 
i aktywny spolecznik - jako naczelnik v:y­
działu ~nrowcowego okazal się właściwym 
człowiekiem na właściwym miejscu. O ile 
w najd~żi;zym of< rnsie przedwioiónia n.r. łódz­
kie fabryki wełniane ani na chwilę nie prze­
rwały pracy z P.OWodu braku surowca, - jest 
to w dużej mierze zasłngą tow. Głaziewskie­
go. Z przyznania mu Krzyża Zasj:ugi napewno 
rade będą wszystkie załogi Łódzkiego Zjed· 
noczenia Przemysłu Wełnianego. 

Adam Przepiórkowski - przed wojną i w 
czasie okupacji pracownik biurowy f.my „Po­
znański" - dobry Polak i socjalista (członek 
.PPS), z narażeniem własnego życia uchronił 
mienie państwowe przed hitlerowskim oku­
pantem. Był jednym z pierwszych pionierów 
przy uruchomieniu przędzalni. Obecnie, jako 
kierownik wydziału pracy i płacy P.Z.P.B. 
Nt. 2, pracuje sumiennie i z wielkim odda­
Ilicm dla sprawy, Sympatia i uznanie, jaką 
się cieszy wśród swojej załogi fabrycznej, 
znalazły teraz dopełnienie w Krzyżu Zasługi, 
jakim został odznaczony. 

Romanowska Maria, kobieta pięćdziesięcio 
letnia, trzydzieści siedem lat swego życia spe 
dziła przy wm:ecionach f.my „Poznański". 
Swe długoletnię doświadczenie i kwalifika­
cje zawodowe oddaje teraz bez reszty dla 
Polski Ludowej, Ta sterana ci~żkim życiem 
i pracą kobieta, nie opuszcza ani jednege 
dnia pracy, w osiągnięciu norm produkcji nie 
daje się prześcignąć młodym i silnym. Jako 
świadoma proletariuszka - socjalistka (człon 
kini PPS) pełną póświęcenia pracą przy ma­
szynie pomaga kłaść fundamenty nowego u­
stroju, · do 'którego dąży calłcr klasa robot­
nicza. 

W śwletllcy Zjed,noczenia Energetyczmigo 
zebrali się tego dnia wszyscy robotnicy i · pra­
cownicy. 

Każdy z zebra.nych rozumiał, że wyróżuie­
nie tych czterech jest zarazem wyróżnieniem 
i odznaczeniem cnlej placówki pracy, · . .,rszyst­
kich pracujących. Przemówienia okol!cznoś­
ctowe wygłosili: tow. dyr. Wajnherg, podkre­
ślaj-ąc zasługi czterech szczególnie wyróżnio· 
nych robotników tej instytucji - tow. tow. 
Bronisława Kamieniaka, Bolesława Tomc:wka, 
Stefana Fbrtaka i ob. Wldysława Śmi€tilńsk.ie-

w Elektrowni Łódzkiej i tn zaawansował na 
stanowisko mistrza murarskiego. Tokarz, tow. Zródlak Władysław - stary działacz -
Stefan Fortak, ma za sobą 19 lat nieprzinwa· lewicowiec, obecnie aktywista - peperowiec, 
nej pracy zawodowej, Władysław Smiet.ański, przed wojną zwykły 'tkacz a teraz „salowy" 
spawacz kotlarski, wraz z pozostałymi wyżej w Państwowych Zakładach Przemysłu Baweł­
wymienionymi jako jeden z pierwszych przy· nianego Nr. 2, - to nie tylko doskonały fa­
stąpił do pracy po wyzwoleniu Łodzi. Tow. chowiec, lecz człowiek oddany duszą i ciałem 
Wajnberg podkreślił, że dzięki wysokiemu wielkiej sprawie losy której rozstrzygają się 
wyrobieniu społecznemu robotników i praco- rzy krosnach i wrzecionach naszego upań­
wników Łó.dzkiej Elektrowni, miasto nasze na· stwowionego przemysłu. Wiele swej pracy 
tychmiast po wyzwoleniu było zaopatrzone w włożył w uruchomienie tkalni, a obecnie na­
prąd i światło elektryczne. leży .do tych o!iceró'! naszego prze~1rysł~ ba-

Wiceprzewodniczący t.ow. Ekielski doko· wel:11J~neg?, k_torzy me ~ylko rozm~lleją i do­
nał następnie dekoracji Brązowym J( rzycem ceniaią :v1e~k1e znaczen~e trzyletmego planu, 
Zasługi czterech zasłużonych robotników. I lE'.cz rea!Jzu1e go. ~o .d:u~, co qo~zmę - ~a­

Po części oficjalnej nastąpiła część arty- rowno w postaci 1losc1 J~k tez Ja,kości w.y­
styczn_a. w wykonaniu orkiestry Elektn wni produkowanych setek tysięcy metrow tkanm. 

go. . 
Tow. Bronisław Kamieniak, ślusarz % za­

wodu, obecnie kierownik Jrntłowni, przepra· 
cował bez przerwy 25 lat w elektrowni ló<lz­
Jdej. Tow. Bolesław Tomczak, murarz z za­
wodu, przez 24 lata bez przerwy przepmcowil.ł Łodzk1eJ. [Dz) . H. Wiśniewski 

Tydzień polityczny świata 
Jest faktem, stwierdzonym z lcilk1.1 USA. One to inspirowały. rz~d holend~rski w I t6w. Nie p.rzekonala. nikogo,. nawet opinii .wła 

źródeł, między innymi także z oświadczeuia tym kierunku, one uzbroiły i wyszkoliły wo] snego kra1u, o czym świadczy stanow1s '{O 
przedstawiciela Indonezji w Londynie Mohi!m ska Holenderskie. One to nakazywały rządo- Związków Zawodowych i ugrupow'lń politycz­
meda Ala, że obok uzbrojenia amerykańskie· wi holenderskiemu ,który jest marionetką w no ~ społecznych, stojących na gruncie demo. 
go, oddziały ·holenderskie, walczące przeciw/ rękach koncernów anglosaskich, nieustępliwą krncji i postępu. 
ko armii indonezyjskiej, posłtgują się tab.e politykę ciągłych prowokacji. Obawy, że woj Fakt jest jasny: Tndonezyjczycy walczą 0 

sprzętem i bronią brytyjskiego pochodzenia. na _ta może z czasem przekształcić się w k:o- swą wolność l. niepodległość. Sprawa ta może 
Spra_wa Indonezji nabiera .obecnie szczególnej lomalną awanturę tego samego typu, co nie- i musi być rozstrzygnięta na forum Ra':lv 
wagi, wobec podjqcia pąez r~<.d holenderski gdyś wojna abisyńska, nie są bezpodstawne Bezpieczeństwa ONZ. Inaczej - sprawa po~ 
regularnych działań wojennych, bez uzgod . w:o?ec ~aktu._ że na brytyjskich Malajac~ i~t- ~oj1.1 światowego staje. wobec nowego zagro­
nienia swego stanowiska z ONZ, co odkreś- meJą osrodkl werbunkowe t. zw. „bata!rnnow zema. Debaty na Radzie Bezpieczeństwa ONZ 
la zarówno konserwatywna, jak i posiępowa ochotniczych„ i bązy zaopatrzeniowe dla odsłonią niewątpliwie kulisy awantury indo· 
prasa angielska i amervkańska. Główna od- wojsk ~1'.olenderskich. Akcja dyploma- nezyjskiej, Potrzebny jest nacisk całej :iwia­
powiedzialność za rozpętanie tej wojny spada tyczna l propagandowa podjęta przez towej demokratycznej opinii publicznej, aby 
oczywiście na rząd holenderski. Maczały jed- rząd holenderski w celu usprawiedliwienia sprawiedliwym żądaniom stało się zadośc 
nak w tej aferze palce i Wielka 'Brytania i tego kroku nie dala spodziewanych rezulta- aby zagasić to nowe zarzewie wojny. 
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Pamietaj ! Niechai praca kt~nu~a~no· 

oswiatowa wśród szerokich rzesz ko-
• 

biet nie· leży odłog~em . 

. , . 
arto o tym 
Dużo się u nas mówi b oświacie i kullu­

rn. _Nie tylko się zresztą mówi - wiele już 
•ob10„no. Odłogiem jednał( leży jeszcze spra-

JAK SIIE,UBR. C -
··ra oswiaty dla szerokich rzesz kobiecych. 

rawda, sprawa ta nie jest bardzo łatwa do· 
nzwi~zai:iia. Kobieta zapracowana w fabryce 

· u siebie w domu nie ma sił i czasu by 
hodzić na kursa dokształcające, lub na n~ukę 

·zytania. I. pisania. To ostatnie fest zresztą 
:a1tru_dme1sze. Dorosły człowiek wstydzi si~ 
~k kalectwa swego analfabetyzmu. Zdaje m.i 
,1ę jednak, że istnieje dziedzina oświaty i kul 
t1.uy d?ś? łatwa do „zgryzienia". Przyjrzyjmy 
·1~ n":Jpierw faktom życia códzi'!nnego. Kto 
1uał kiedykolwiek sposobność lub nleszC"ześde 
'naleźć się w obrębie szpitala, ten wte dos­
'·onale, ilu ludzi. dorosłych i dzleci - umiera 
·vlko dlatego, że pod opiekę lekarza udano 
•ię za późno. W lwiej części wypadków przy 
".yną nieszczęsnej zwłoki jest nieświadomość. 

·'a.iast do lekarza irlzie się po poradę do 
sąsiadki lirb do babki - znacl10r•i. Zamiast 
'eczyć - „odczynia się uroki". (Tak, tak, nie 
tylko njl wsi, lecz i u nas w Łodzi}. Dalej: 
w~Tód szerokich rzesz kobiet panuje przekona 
nie, że choroby zakaźne to w ogóle „bujda 
na resorach, że to poprostu „doktorsld wy­
mysL" 

„Mój Stasiek miał szkarlatynę, Maryśka 
spała z nim w jednym łóżku i dzięki Bogu 
nie zaraziła sie. Jak komu choroba przezna­
czona, to jej i tak nie ujdzie." Takie wypo­
wiedzi słyszy się nie raz i nie dwa na ulicy 
w sklepie i w tramwaju. Czyż nie czas, by 
o tej stronie naszej kultury nieco pomyśleć? 
Szczycimy się słusznie dużym procentem ko­
biet, odgrywających wielką rolę w naszym 
życiu naukowym, artystycznym i społecz­
nym. Obok tego zaś - jakby złośliwy kon­
lrast - mamy miliony kobiet żyjących poje­
ciami średniowiecza. Czyż nic najwyższy już 
~zas, by stosunki te uzdrowić? 

Nie pozwolę sobie wmówić, że to są rze­
r:zy strasznie trudne, ba - niemożliwe. Tn:e­
l>a tylko dobrze zrozumieć i mocno chcieć. 
Oczywiście, niewiele kobiet przyjdzie zapew­
ne na odczyt z dziedziny literaturv. historii 
itp. Bardzo wiele natomiast z wdzięcznością 
przyjmie pogadankę o chorobach dziecięcyc!r 
lub kobiecych. Niewiele zapewne znajdzie 
się amatorek , referatu o postępach wiedZ)' 
współczesnej, lecz wiele kobiet z \vielkim za 
ciekawieniem obejrzy kroplę wody lub na-
5kórek własnej swej ręki .pod mikroskopem. 
Gdy zaś . ujrzy na własne oczy to, o czym 
jej się dotychczas nawet nie śniło, wtedy 
inaczej· zacznie myśleć o bardzo ·wielu spra­
wach. Wtedy uwierzy może, że choroba nie 
jest nikomu „przeznaczona" i - kto wie -
może nawet potem chętnie pójdzie i na od­
czyt i na kurs dokształcający. 

Każdy typ ubrania wymag11 odpowiedniego 
obuwia. Angielski kostium lub płaszcz o bo­
ju wybitnie sportowym, noszony z i:tantoflem 
na bardzo wysokim obcasie, stanowi do~ć nie­
fortunne zestawienie. Równie niewła1 ~1we 

Pantofelek na słupkowym 0 h ri·;ip >P >· lą­
dzony z płótna lub z cienkiej skórki jest od­
powiednim uzupełnieniem każdej stroi ni e ;.;1.ej 
- spacerowej lub wizytowej - sukienki. Je­
śli w garderobie naszej przeważają sukniP o 

bc..Mf'ff. jasnej, wówczas taki pantl.liel "' ~i.Jw· 
jest noszenie obnwia ciężkiego, sportowego, rze białym będzie eleganckim uzupełnie:1iem 
do lekkich. powiewnych sukien lub stroju wi- naszego stroju. · 
zytowego. Na załączonych rysunkach przed-1 Pantofel na płaskiej podeszwie Qędzie do­
stawiamy naszym Czytelniczkom fasony pan- skonałym skompletowaniem sportowych ~u­
tofli letnich o modnej linii. kienek oraz kostiumu lub płaszcza. Nalezd-

-6'ącih. wgĆllOUJOH'CZY 

Grzeczne i niegrieczne dziec· 
Gdy jakaś matka mówi mi, :l!'til dziecko jej by to miało mu ujść bezkarnie. Klapsów 

jest zawsze grzeczne, zawsze miłe i posłusz- oczywiście wogóle n!e zalecam, btcie bo· 
ne, nie bywa nigdy uparte radzą jej w tedy_ wiem jest najmniej skutecznq metodq wycho­
żwróctć się do lekarza lub wytrawnego w'{" wawczq. Gdy się jednak strofuje ciqgle, o 
cho.wawcy. Bo zdrowe, normalne dziecko nie byle co, dzieciak w końcu przestaje stę tym 
może posiadać tych wszystkich cnót. Tylko przejmować. Puszcza wszystko mlmo uszu i 
słabowite, anemiczne, lub ntedorozwini~e robt dalej swoje. Inaczej zresztq nie mqże być . 
fizycznie lub umysłowo dziecko n!e ma wła- „Jeżeli wszystko co robię jest · złe, to n1e 
snej woli, nie jest „narwane", nie ma „dz1- ma stę co przejmować łajaniem, nie mogę 
kich p~ystów, zachcianek albo kaprysów. przecież z własnej skóry wyskoczyć". Dzie­
Czy znaczy to, że !m dziecko jest nieznośn!ej ciak oczywiście nie powie tego słowami, mo­
sze, tym ono jest zdrowsze? Czy to znaczy, że nawet myślt n!e ujmie w ten sposób. Tak 
że nadeży zostawić nasze pociechy samopas on jednak czuje, i to uczucie kieruje jego po­
i pozwalać im robić wszystko, co im s!ę żyw- stępowaniem. A n!eszczęsne matki wzdycha­
nie podoba? Wcale nie. Wszelka przesada jq: „G'adaj do niego, a to groch o śctanę". 
jest szkodltwa. Tak' samo jak nie należy bez- Jaka jest na to rada? Jaki :est ten „złoty śro- 1 

loby go sporządzić ze skórki. gdyż to jest od· 
porniejsza na działanie deszczu, niż wszelkie 
tkaniny. 

Trzeci typ pantofla, na dość wysokim ko· 
turnie, jest przeznaczony na plażę i stanowić 
ma wykończenie na~zeqo stroju, przez:1.,1C'ZO· 
nego do opalania. Podeszwa drewni;ma 
wierzch sporządzimy z tegoż matPriału, z któ­
rego uszyta jest sukienka-opalacz. Jeśli -pe · 
siadany materiał jest zbyt mało trwały -,­
wierzch} pantofli SP.,Orządzić można z desenio· 
wego lub kolorowego płótna. 

Załączone na rysunkach dwie sukienki s.a· 
nowić będą eleganckie uzupełnienie naszej ·r,r· 
lopowej garderoby. 

Pierwsza z nich, o dość skomplikowanym 
kroju układanych od ramion fałd, przechodzą­
cych w przednią partię spódnicy, powinna być 

Spyta ktoś może; ,A jak do tych kobiet 
dotrzeć? Gdzie je skupić, by im te mądre 
rzeczy opowiedzieć? 

ustannte zabran!cć, strofować, prawić kazań, dek" który umolżUiw:ia zostawiente dziecku I 

jętnie, w sposób przemyślany ! nte pod wply wfdzę tylko jeden: .matka nie mooi:e być polic- klapami z tegoż materiału co i suknia. · 

tak też nie należy zostawić im swobody nie- swobody, a równocześnte z61pewnla i matce I Ul!l.tyta z jednobarwnego jedwab.in. Fantazy. J­
ogranic:zonej. Należy to jednak robić umte- jej rolę wychowawczą? Jer taki „złoty środek" ne ręk~wy wiązane na kokardki, kołnierz z 

wem chwilowego uniesienia. Nte wykluczam jantem w spódnicy ,który c!qgle woła: nte.. Drugą sukienkę uszyć by należało z lek· 
i „lekcji" bardzo ostrej od czasu do czasu. wolno, niewolno. niewolno. Mały urwis doj- kiej wełenki lub flory. Przód sukni wykoń­
Gdy dztec!ak skrzywdz! złośliwie swego ma- dzie wtedy łatwo do przekonanta że o ile czony asymetrycznie biegnącym kołnierzem i 
lutkiego sąsiada, wolę by otrzym•ał za to od mama już czegoś zakazuje, to trzeba usłuchać. zapięciem. Spódniczka wykończona głęboką 

Naturalnie, że przydałyby· się dzielnicowe, 
uliczne lub domowe kluby, świetlice lub „ką­
ciki kultury". Lecz nie to jest najważniejsze. 
Kobiety są przecież po pracy u siebie w do­
mu. Są w Łodzi bloki „Domów Familijnych", 
gdzie w jednym miejscu skupione są setki ko­
biet pracujących. Nie byłoby w tym żadnej I 
uimy, gdyby „kultura", zamiast czekać, aż 
przyjdą ją szukać, sama zechciała pójść do 
tych, którzy jej łakną. Można pracę zacząć 
od kilku tylko sąi;iadek. Ta mała grupka roz­
niesie nowinę szeroko. Następna pogadanka 
będzie miała z pewnością liczne grono słu­
chaczek. Jedna rzecz nie podlega żadnej wat­
pliwości: można mieć wspaniałe kluhy i świe 
tlice, a pracę kulturalno-oświatową bardzo 
słabą l•tb żadną. Gdy jednak praca jest Z';ł­
częta, lokal lepszy, lub gorszy zawsze się 

swej matki nawet porządnego klapsa niż gdy- ]'. H fałdą i dużymi nakładanymi kieszeniami. 
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I ~: Wytwórnia W y ro b ów Trykotowych { 
L. ~W I N N I C KI ~ 

l.ÓDŻ. ul. Tr"a.lmlla 9, tel. 220-3 Kompletowanie zbiorowych ładun- Łódź, ul. Śródmieiska 37 ;. 
WARSZAWA. Al. Jerozolimsk !lS, tel. 8·66-46 ków kolejowgch i samoch'!>dowych l 
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Fabr •• - Magazyn -tor 14 ośrodków R. P. ;----------------~--------

Zwózki. !Aagazypowanie. Inkaso. Konwojowanie całowagonowych ładunków. 

TOW .ARZYSTWO TRANSPORTOW EKSPEDYCYJNE 

CENTRALA ZBIOROWYCH ŁADUNKOW 
·l 0 I.KA Z OR G. ODP. 

znajdzie. Zaczynajmy· lepiej od roboty, a nte :,,"„.„„ .. „„.,„„"'"'''„""''"''"„'""'''''"''''"'„.„,„.,,,,„ •• „„ ... „.„ ... „.""'''''' „„ .. „.„,,„,,,„„,„ •.. „ .. "'''"''"'''"'"''"'"''„'''"''"!. 
od lokalu. : : 

TKALNIA MECHANICZNA • 

Wielkie, niezorane pole pracy kulturalnej ~ 
leży odłogiem. Czyż nie znajdą się u nas I§ 
lekarki, nauczycielki, pielęgniarki i inne ko- § 
biety wykształcone, któreby spróbowały grunt ~ 
len przynajmniej tylko przeorać? 

H.W. 

I 

Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne 
LUDWJK SPIESS I SYN 

... w Lodzi 

ul. Piotrkowsha 10'7, tel. 'l!IB-.36 Państwowy Zarząd Fabryk Trykotarzy 
~llllłlłłllłlllłllllłllllllłlllłł11111111111111111łlllllllllllllttf1ttllllllll11Hllllłllllllllllllll11111111111111111111łllll~llllllllllllllllllllllllllłllłll.llllłlłłllllłłft11111111 

Ber hardt 
Stolper & C2 S. K. 

Łódź, ul. Wólczańska 66 

WYTWÓRNIA KONFEKCJI 

GERA'' '' -T. Korczyński 1 S~ka I 
lódź 1 ul. Południowa 31 

' ... 

• 
I ·miodu Wytwornia w.in 

p. /. ,, BACHUS1)" 
Ł ó d ź, ul. Pi ot r k o ~s ka 80 

poleca • 
. 

wina gronowe, i ziolowe owocowe 
(Vermuth) 

cenq przq..1tępn.._ 

• 

J. DOBROWOLSKI 
I Łódź, Piotrkowska 252 
HllllJllOlrtllllllflłłllUlllllUHIJlllllllllllUłlllllllllllllłlłlUHUłlllUlllllllł 

; Fabr.yka · . . ~! 
Wyróbb ·1 Dzianych i Pończoszniczych ~ 

A. W A N D E L T i S-ka ~ 
t ó Di ul. Sr6dmiejska Hr 54, Telefon 141-49 

P R O D U K U J E: ~ . 
~DZIANINĘ i SKARPETY MĘSKIE~ 
: : ; ........•..... „.„.„ ...... „„.„ ... „ ...... „ ..•.... „„„.„„.„ •... „.„„,„„„.:-
------~~.._.._._........,.._,,,...,..,..._. 

l Wytwórnia Tkanin · · 
1 1 Artystycznych Lalek Ludowych 
) 

\ Władysław , Engel 
/ 

T ·\Ot, ul. Piotrkowska 220 
r~ ... r. "fW-&6 i 149-79 t 

f 
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BAŁTYCKIE TOWARZYSTWO 
Pil~KA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOSCIA 

' 

, 

, 

~ , --- . 
{ ' . 

GDVNI A - GDl\..NS.K 
• 11 1. P c l s k a i u 

Tel. 250·81 i 223·88 

IL 

I 

„ r 

SZCZECIN 
u 1. ~ u b i s ł a w a 1 

Telefon 23·32 

' . 
Ł o · D Z 
ul. Pi o:trk1'>w~ k~ 143 

Tel. 193·10 i 1&1·61 

pPze„rolt'adza kontrolę Ilościową i Jako.icielł'ą 
/ w•zelklch suro1Wcó1W dla 

Centra Importowych Przemysłu l\..rajowe2-o 
· UJ kraju I zagranicą 

- --~- -- -- - - ---- -- - .... ~--! - -· -~ - ~- - - ~„ ... ·:. _:,:.~·~ __ .·:. ,.__"~- _: ·~:_. - - _..:. . ··--~-

Jakub Petters i S-ka 
' , ' 

LODZ 
ul. Prez. Roosevelta 1/3 
Telelon "12"1•B9 

istnieie od 1880 roku 

' 

Reprezentanci firm: 

I. R. Geigy S. A. Bazylea 
I 

• I 

Ourand & Huguenin Baz lea 

. . 

• 

i 

PANSTWOWA FABRYKA OBRABIAREK. 
im. J. STRZELCZYKA 

H' Lodzl9 ul. Plotrhow11ka 217 
(dawn. J. John) 

Produkulentqz 
TOKARKI UNIWERSALNE TUJ o wzniosłe kłów 230 mrri, 
TOKARKI UNIWERSALNE T JS o wzniosie kłów 150 mm 
wiertarki kadłubowe szybkobieżne W li 40, średn. wiercenia 

do 40 mm; 
motoreduktory słupkowe, przekładnie zębate, postawy młyńskie 
(mlewniki), kotły żeliwne syst. Strebel'a na wodę i na parę n. c. 
do ogrzewa:ń centralnych, kuchni parowych, suszarni i t. p. 
radiatory żeliwne model J. J. 11/S do ogrzewań . centralnych. 

' lł'ą1'onqwujentq: 

WALCE KALANDROWE dla przemysłu papierniczego, gumo· 
wego i włókienniczego, 

WALCE ŻELIWNE dla przemysłu hutniczego, 
ODLEWY ŻELIWNE z modeli własnych i nadesłanych z żeliwa 
maszynowego, wysokowartqściowego i utwardzonego. 

li' p.-zqqotoUJanlu: 
PRODUKCJA SZLIFIEREK kłowych o napędzie hydraulicznym, 
produkcja szlifierek bezkłowycb oraz SZLIFIERKI do otworó~. 

Sprzedaż w111gla i koksu 

Józef Stachura 
Lódź. uL Węglowa 5 • lel.131-971. 
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Łódź, ul. -Kilińskiego .26-
teJ. 1·4.7-09, 136-34, 104._32 

Adr~s telegrafi::I 

CENAESWU ł.ódi I 
\ 

R-k żyrm.Vy 
Nar. Bank Polski ł.ódi 

Nr 445 

„ ... ~ 

!!lm ... „„„ ... „„„ .......... „ .... -.1 ...................... „ ... ~ 
Deleqaturv= 

Najstarsze Przedsiębiorstwa Transportow;e ' ' 

w miastach wojewódzkich . 

Zbiornice. Ajenturq i Punhtg Skupu 

we Wsz.ystkich ważniejszych · ośrodkach produkeji w.emy, 
lnu i konopi. 

. 

Przedmiot działania: 

S ~U P krajowych surowców włókienniczych ~======.:=~ •• = WEŁHY, LNU, KOHOPr, WŁOSIA KOŃSKIEGO, 
SIERŚCI, SZCZECINY i zaopatrywania przemysłu 

włókienniczego na zasadach wyłączności. 

„ 

. 
Rok założenia 1858 

Międzynarodowi Ekspedytorzy 

C. Hartwig S.A . 
ODDZfAŁ w ŁODZI KILIŃSKIEG0 6J1. 

TELFONY'I biura. 102-11, 272-81 
składy: 173-99 

ODDZIAŁY W KRAJU: ODDZIAŁY ZA . GRANICĄ: 

Bydgoszcz, Chałupki, Elbląg, Gdańsk, Gdynia; Londyn, Wiedeń, Antwerpia, Sofia, Praga, Bra 
Gliwice, Jelenia, Góra, Katowice, Kraków, tisława, Kopenha~a, Helsinki, Paryż, Belgrad, 
Międzylesie, Poznali, SłUbice, Szczecin, Tere- Oslo. Roterdam, Bukareszt, New, Jork. Zu-
spol, \V arszawa, "Vroćłę.w, Zebrzydowice rych, Trelleb,org, BtJ.dapeazt 

Załatwia wszelkie ekspedycje krajowe i zagraniczne. ł.a· 
dunki zbłbrowe kolejowe i samochodowe-' clenfe, -prt~· 

prowadzki i magazynowanie towa~u 

'Hó!IWDWB lakła~Y 'uemnłn DDewian~iBIO ftrl _ .......... _________________________ ------s·" ,, . . . . t '. • • • • „ .„ ., . ' • 

ZJEDNOf)ZENIE PRZEMYSŁU BUDOW"E J. ł:..ód~„ Aleia f(ościu,zhi .2:;1/26, , 
MASZYN W~O-KIENNICZYOR: . · . - - tel. 'IB'l•B4 •. H"l-34 

ł. Ó D :t. P 1 er c: Z w y c: ł -. • f vir a I. Te I • f o n Ta IH·H. lłl·łl i lłl·H 
oraz podległe mu 

CEllTRALllE BIUllO TECHICZllE, telefon 259-S& I BIUllO CZĘŚCI ZlMIEll'fCK, l11ift1 1fl-59 

ZATRUDNI: 
inżynierów-mechaników na kie- konstruktorów, kreślarzy, ma-
rownicze stanowiska w fabrykach, gazyniera, referenta zaopatrze· 
techników ze średnim wgkształ- niowego, urzędników do pro-

wadzenia kartotek, samodziel-
ceniem, wz~I. ze znajomością ry- nych księgowych oraz maszy-
sunlm techmcznego, nistki. -
Oprócz tego potrzebni na wgjazd na Dolny Śląsk: frezerzy, tokaJ.1ze 
i ślusarze narzędziowi. 

Oferty wraz z tyciorysami składać dG Wydziału Pitrs011alne10 ZlłllHcz11ł1 

GOSPODARCZE ZRZESZENIE ~ 
SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO · ~ 
Sp61dziclnia z ęgraniczoną odpowiedzialno~cią w Warszawie 
Tymczasowa siedziba w l OD Z I u I. KI LI lłS K l·E GU Ir. 11 

' 

I ~~!:~~jJ1~03.30 Dział Ogólny 203-30 · 
Wydział Wydawniczy 215·20 
Wgdział Zaopatrzenia Sanitarnego 142·99, 108· 14 
Dział Zleceń 203·30 

Zaopatruje urzędy administracji pubłicżnej i związKi sa­
morządowe we wszystkie pomoce gospodarcze ... 

Łódź, ul: Piotrkowska 88, telef. 224-76 „ 
Hurtowa sprzedaż własnych wyrobów dziewiarskich i pończoszniczych 

I 

wyrabiają wszystkie utykułf 
w zakres dziewiarstwa · wchodzące 

ROK ZAL. 1872 

SpóldAelnia ,, (i WJ fi Z 1) fi '' 
Pracq 

Łódź, ul. Wschodnia 76 tel. 124-73 

Pun.kły sprzedaży: : : ; : : ~:;~~a' : 
I SPÓŁDZIELNIA WYRABIA . KONFEKCJĘ I 
I 

MĘSKĄ I DAMSKĄ Z WŁASNYCH I PO· 
WIERZONYCH MATERIAŁÓW. 

SPECJAt.NY DZIAŁ ..,,,PBSTALUNKO"fY, I 
MIAROWO· MODELOWY. 

WYBÓR OBFITY - CENY PRZYSTĘPNE. 

HURTO~A 
SPRZEDAZ M.AN.UFAK„.rUR~ 

Stanisław Urbanowski Łódź, ul. Zachodnia 16 
ł.ódi, Strzelców l\aniowskich 55 Tel. '.!69·06 

,, 

I 
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R~~~~i~~ini~'.?i!rkowo Chłop ·1 robotnik w 1· ed 
„GŁOSU PIOTRKOWSKUWO" 

PiC1trków-Tryb. - ul. Le11rionów 161 I. pt w dniu 20 i22 lipca rb. odb) ły się w Komitety Oay' afolski€ Obchodu Swi~l.a 
telefon 13-97 powiecie piotrkowskim oochody i aka- Odrodzenia Polski stanęły. w heh. m1e1-

r 
\rlm!nl!itracja czynna od godz 8 dq 12, demie w z"·iązku z trzechletnią rocznką , co ·ościach na . "ct:o. i. z;irlfln.1a. U­
l t\ci 14 do 18. Redaktor przyjmuje co· .Manifestu Lipi!trwego. Na siczególną p- licfłrni miasteczek i \1·1e~k1ch <Jrog PfJ· 

· dzlennie od lJ d~ 12, \vagę zasługują tu miejscqwości: SUlłl• mas1.ero ·ąly ~łwre kolumn\· ~oz. adfl\\ lł· .. 0 
jów, Qęł~hataw, Klłmh111k, gm. RQ~pr1a nego poł-eczęnsl\'a. ~7 :zr. tk1(> bch <:Jy p::irtii r• ł)t)tnic~ Th w s '':C.h. P.-rz.em w1:=-

Komu winsauf my i W!łiilęw. hyly kończone pr1<>mow11>111ami a nal'tep ni<ich p.Oflkrł"~r · kmfrczn0 I" znar:eme 
Nied_ilłłfa a jerpnilł l H'.€mentnwania "ie .obu pal ti . Mo'.l·cy 

[hś Eugenitt za. o a r d I p o' ł d z ·1 e I o' w p o I k ,. c hl podkre . .;mi ró \'nl~ż zn~rz.en~e oojuszu """'"" l mięch: :uodam1 ·ki\\ ian,~t- mi, a w 
ej• ft l•I fe Y I szcz<'r:rr11rrn~d r ~ ~ ·a"ki{>m Radz;i<>.ckim. 

I n . .io U rząq a~zpiee'ieńe.twa PubHezn. WĄ R§ZA WA p p. Dni il 31 bm odby- lega tury Zarządu „Społem ". 2'."!~om adzonf' n_<l prz_f>mf) ·i:nia~h sp0-
i ·ł· I 4 Powiatową J(grnenda M. O, Io się w lokalµ „Społem" przy ul. Staw W urocŻysteści \•zieli wb;jał: dyr. J'lrzy l-ea~n~t 'f! r~ '"' :-i··."~ ~!o <luz a "~gę do 
I!} 1 l\' J. k' I( m·1,,_ ·t u o . . ~ 1. c rmrn \ al • z J1<'h\Ya 1 eh1Jac1ą. 

„t n· te 5 ·i 0 -ari in, • ki 4 · prz~kaznnie dla spółdzielni okręg~! byliiiski i rnmwma Zarzątlu G ownego · .. 
I" -;r. "trąż pożarną 'Warszawskiego dalsze1· częśd d;:HU Mię §nolem" of.i. Mot lewski z ramieRia Na t1 t · h radosmrh urnczystcsci 
11 13 Ub · I · s f · " "" 1 „- . . c'Onajmnit>j rłzhrn<> "'Yn~i<> ·"le zacho"-'a· . azp1eaza ma po e\!Z.lla diy11<1rodowego Związlrn Spółdzięh;iego, dAiflg<ihir.' „Społem oraz pn;edstąw1c1e nif' amin takkh i<ik· . G rzktrn·ke, tęcz· 
IO 70 Sipitąl Sw, Tn~jcy obejmująo13j 9 kas rejestrąi:;yjnYPh i 20 le 18 póltizielni. no,,.., Golesze

1 
P1ir-'ni<> icf'". C::nabit:licf 

PogotnWiP lelrnrliiki@: flflClle fłl1tJfony: '''ag uchyln)łeh. Ogólna wartość daru wy W przemówieniu swoim dyr. Priyhyliń i Kluki, któn~ nif' urrwlr.iły oe11~ow~ dnicli 
11-13 oct 21 - 7 rnno, W nlędzielY. i świę nosi 50 tysjęcy fimtów siterlingów. . ski podkreśli!. imici:er~i<> w~pół~ra,cy. rnię obchodr'w na s ;rnirh terenach 
lei fłyiur ~1i@nn.v w sipital1-1 w. Trójcy, RAaózi~I dąró,w eon~ięqzy naj.banlilrJ I dzy.nar~doweJ~ ~półclz1elczoscl I :sw1ado- Ch!npi "zapam4•tafą -obi~ tlohrze h·-ch 

- IJ - putrztiburnce spnldz1flln1~. nąstąp1ł ną Zfł\rnrJ sohd1łmosc1 tego ruchu. ni::.1tarforń"''- staraiąc,-rh :-ie wśz.:lkim 
yi y teki - . sndzia decyzji Komisji, .w sjd;id i·tórej 'A 'pńMf:iekrn~ć SZ\'t:idzka zaa.el·ląl'O\~Fł- siłami "-'lkmłzi~ ~f'r \\·if' fJgO!!I Chlt~pi o 

• D i' Il) ~11n1je apleh~ Ty~i! pny µ1. j szli przedstawiciele i~ady 0),;ręgow~j. In •ybudo ąme W \'ar za' 'IP dwech cenili kh µr tępn anie n::il i 'cie' 
:< 1 \ !l l ifl o. ~ 0kręgowecro Związku Rewizyjnego i De- \\'UlfO 'YCh sklepÓ' r sµółdzielczyeh. F p • k. 

~ . orrz '" 1. 

J dy kol Jow dl urlopow nych 
fiwi 11!~7: Wc?.FI ÓW f;cintr11l- jPst tylko l.J:is:i trzecią pociągli •sobo-

11 ~i Z rl11il f)W Z1nvngLJ \ ''h 1 poro211-
1 
wcg<~; pr:,·ja~.<l .w l~hi ia wyi·nj ~ia .!d t 

init'ni11 z Mioishwt ~'~rn I onrnnihl ji 1m- do~\\ ol~1.'~-' ,n"'' et_ ~a . <lopfatą. P,1 ~e1a;<~ 
cl • I . I ~ . . ,1 ł . I · I zas poc1,!,.;•'-m pospłl'bUJ)m na "czas) 1 

nnnnaln'). Przerwy w podróży są niedo· 
1 1olnnP.. T ą . hileło\Ye stacji wyjflz<l11 i 
powrot11, wyd2jąc hilet bezplatny, zatrzy 
m:wać j)ę<lą pei jarlRym egzt1mplarzu za 
s\\·iadczenia. 

Nowe prorekty ustaw 
Minlsterst n J ultury I Sztuki opracowafo 

projekty ustaw o 11 worzenin Panstwowych 
Muzeów w GFl111,ąJrn i we WrFtclawiu oraz 
projekt dekrąti1 ft llJ'lilflstwriwlenlu '3półkl Ak· 
cyinej „Filharrnm1ifl Wilfsiawak.a", •redle któ­
re>go spółka ta pr•13ksztc1łr.a alę w instytucję 
państwową P. !'!, 11 N rnaawa Filhumonia w FI 1e ~o lfH 9~1 g1, ~~ 401~ lP:A .°' n, n:i mlopy prncn~ nicze je~t za ilnplatą 

PflflPI y 1 Z\ 'l<)Zhl ł\ flPOJft;i;~lnm1 IHI : --__;~~~~...;.,_.;..~~...;....:....,,_.; .... ______ """!ll!!!!!!'!'!!!!!""------"1----------------
ltfhp · u:.tal. chp h1imw 7-Pf Qi'11TI ~lllinn I !"om "' 

Warszawie„. 

i lti!.111 elniorj . . C I 111 llnil ni 'cin ni lllll'lltP z 
... ,iPn, I"11ndu z \Vc:rn ó • J'CZZ w)jnśnia. 
~ 1tpfi\\\ qirnią do iii „ pr2ojflt.1low~'ch, 

11a 11orlst11 ·ję ui ~ 'iiHIPZP1i Fi1mlll iH 
\ 'cza ńw, dątyczą tyll·n prncm 'ni\·ów I 
r11l10tn.il·ńw hęc1ao-r11 riln1~kf1111i 2wi11k 
kó"· ?awPc\nwrch. Wpro\\·arl?ąno pozA 
hm n n we \\ zory znśwaduzo11 Fundusz w 
W za ó ~" wprąwnlają<!e no pr~ęjąulów 
ulgowych i bezpłatnych, op11trzone sucha 
riec ępi/j r nlt:1i. Po1wdto wprnw;ulzono 
ulgi do każdej stacji pośredniej, leżącej 

na <lrndie prwj1iuhi. Poflróiny trnci wów 

n aro 

• czas pra\\'o rJq ulgi na odcinku niewyko-
• rzr"'tnnym. Nn zaświ;:11foioniM·h pr;rcjflz­

du w\ ra?.nię :i:azna(::ztine j~st,. ie prze­
jazd jf! t bęzplntny i ulgowy ~m:wolony 

Teczkę skórzaną poz~tawiono dnil~ 

?2 lipca \\ autohu ie SP wyjeżdżają­

C) m gnrli. f) a Piotrkowa efo W11rszawy. 
2'.n:1lazca zechce łaskawie za wynagro­
dzeniem O{liesłać, przym1jmniej zawartfc' 
" nleJ rh ·fi pfl i l,lLJNY i Pflllifc'ł'Y 'lłJi·bo~ 
,,.e p-od ą<\l'f''ilm K. J<rnitt, .PiDtrków ul. 
\I. J iljfl 19. ' 

NAUKA DLA NrfiWłDOM\'.TH 

Celem zapewnienią JH!Hl>i d7.ipciom n\13wi­
dornym z terami wo~ew<'iclztwa śląsko - c1ąb­
fow11ldego, Kuratarium w Katowfoad1 pne· 
p1ąw;ul;i;il nlłiirni11 spi!11 n11 ro1;Mawi :. ktbregf~ 
nillwll:lnme r.i~iall! ąli:iaiQW!\llll łłlldą fln 11akh· 
dów specjąlrwch w Lll~kilrh i Łocl;i;i 1 uTd­
tori11n1 pr~lli rh1.j11 rilwni1ti otwarci11 ~ruirinl· 
11ego \IFll.liidq c!ln q~ie~i ni11wi<lprny.:"n na IP· 
reh·e wojP.wóaztwa ś,ąsko-dąbrow>k1ego. 

I I Hauptman pr 

iE~ZYClffJJ( SZ{(QDLIWYCH PLOTEK 
- 1'}\ZŁD S,\DEM 

Rejennwy Sąti Wojskowy w Olsztynie rfllf· 
['llltf Will BI'll'ilWą Kazimierza ':.usz· 1ewsl:iegf11 

ł;i~i;iciela 1111kłaclu fryij r!ikiago W Olsztv­
nie, eskarżoRege e re11&iewanie liłarahwveh 
j prowokacyjnyC'h poąlfl~e~, j1>l>nb żołnler e 
rnflaieccy wykuPYWFtli I '''YWAl!ill z terenu 
Polski llłWŻ13, rn 1nii1łn 11li1lwić paln1lantnm 
śrnhowflnie cap. Sąą J\\;t1aął l';lllil :~pwsk1egn 
na 2 l11t11 więiir.nią, a np11h.iw1enifm prnw fHl 
blicznych i obywatelskich również na dwa 
iatą. 

\\'dniu 2!1 ip.c<i rb. w gi-id1'1Mae"1 rit"Jpo· 
łudn10 ~ ycl1 w lt si !'Ocl Ci łkr)\\'klem, 
z pm 'A<lu nlt>Mtrri!nf' .fl ohchnrl,~mla ię 
z ncrnf Pm \ ybuf'hł gmin) f'IOŻ; r. W ak­
cji brały U<lział Straż .P,1żar11a z L~dz1, 
Rrznin, Ko!ll"Z€k i Gałkówka. 

Akcia ratownicza była ,bar<lzo trudnfl, 
ndyż na miejscu pożartl rnaidują llt po­
rozrz11crtne niemieckie pnrisk1, kfo; po­
w.odowalv czę')tfl ek~pkizj i utrud11ialy 
<lo j \'i<' 6fra ż.y rlo og-nla. 

Ek1'plnl111jq<'e pod l·i ~ranlty ciężko 
orlłilmknmi iołnif'r?n bior11cAgo 11ct·i<:! 
w nkcJi rnt<>wni<'rnj. 

lóEłi. f'IatFkew~kn I htfflRV1 lladQ~I 1 NQei!ałnv '16.14. Sekret rt t ~ł-~1 ł1lł..JI 
loki. Graf. Sp. Wyd. „Łódzki lnstvt1Jt Wvdqwnic2V"• ·· i;;. l 11„, 

-=-------------------------------------------' .., . W l•lf• 111 d 1-160 mm al. li!l. lgł 20Q Qllft. lłł ~o. powy;•f sl 701 
JQbn' q l•Mn.Cil 1 • . : ~•!1•Uk\'4'l1nfe .-i:hin zl flit il rul!IWl!l (la kcuii~, lt11 no 1 a~uea ) 1. 2li. z 11lay ~ ł!2. 

@11"1IAW\lni HllPY Jił. 10. 'li llltcbiel• l święlą ąf!P/e d •11ł. 

• 
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PRZY GO·DY 
pięciu typków z Banialuki 

~ Po <:zterdziestu dniach p-Od.róży, 
(Taka :p-Odróż to sfę dłuży) 
Zobaczł'li kontur miasta, 
Co ku niebu hen wyrastał. 

I!. Byli już ledwo żywi i pochudli jak 
szczapy, za wyjątkiem starego Fioł­
ka, który zapomniał jak się to robi, 
al~ ostatkiem sił dowlekli się i sta· 
neli na redzie opada) wielkiego por· 

tu. 

UWAGA KOLPORTERZY Kół. STAROMIEJSKIEJ! 

We wtorek S 8. o godz. 17'-tej w Jolmlu 
własnym przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 

się odprawa kolporterów wszysłl.gch kół dziel­
!licy Staromiejskiej. 

RUDA PABIANICKA 

Dziś o godz. 10.tej rano oi:łl:ięi:łzie się ze· 

''•anie koła Ge-Ha 

Wspólna odprawa sekretarzy kół P .P..R. 
-r::; dzielnicy Górnej -Lewe! 

W poniedziałek 4. 8. o godi:. 18.teJ w lo­
lr.alu dzielnicy P .P .S. przy ul. Wigury odbędzie 

się wsp6lno odprawa sekrełpl'Zy kół dzielni­

cy Gór.nej Lewej P.P.R„ Górnej t Fabrycznej 
\'.l.P.S. 

:'At.UTY 

O godz. 10-'tej zebranie koła Reymontów 
;raz koła „Rogi" 

O godz. 15.tej Radogoszcz-wieś 

DYZURY APTEK 

Ze sportu 
\ 

Zacięty 'bój 
. ' 

stoczą dzisiaj o przodownictwo w 3 grupie Warta .z Garbarnią 
Gdybyśmy posiadali już u siebie aparaty I szej mogą nastąpić przesunięcia na c:zoło- l dwa punkty z Kat. owie,. a KKS (Olsztyn) zwy-

telewizyjne niewątpliwie wszyscy entuzjaści wych miejscach. . ciężyć szczeciński PKS. 
piłki no~ej śledziliby . dzisiaj , z. zapartym j w grupie drugiej najciekawiej zapowiada . Ta~ się P!Z~~stawiają nasze horoskopy na 
tche~ bo1~~a. kr.akowskie,'. na ń:torych ro~e: się dzisiaj mecz AKS _ Rymer i tutaj wynik 111edz1elę dz1s1eJszą. 

gra s~ę .dz1slaJ me lad~ bOJ w .grupie trzeCleJ trudno jest wytypować, ale dla tego mecz Imprezy sportowe 
o weJŚc1e d<;> Klasy PanstwoweJ. jest ciekawy„. 
Zmierzą. się. tu bowiem poznańskc; Warta 03 bOiSkaClf łódzkich 

z Garbarnią Ill!'J tylko o punkty ale Jednocze- ODRABIANIE PAŃSZCZYZNY. 
śnie o pierwsze miejesce w tabeli z którego 
musieli w rezultacie zrezygnować łodzianie 
(ŁKS). -

KTO ZWYCIĘŻY? 

Kto zwycięży1 Pytanie to zadaje sobie wie-· 
lu miłośników piłkarstwa i każdy z nich prze­
ważnie typuje inny wynik. Większość jednak 

·przewiduje zwycięstwo Garbarni. 'Warta osta­
tnio nie znajduje się w dobrej formie, a ·jak 
twierdzą wtajemniczeni Garbarnia z treningu 
na trening gra lepiej. 

W POZNANIU TEŻ BĘDZIE GORĄCO 

Nie bez zaintersowania oczekiwać b~dzie­
my wyniku z Poznania, gdzie Polonia war­
szawska zmierzy się z tutejszym KKS-em. Są­
dząc po ostatnich meczach Polonia znajduje 
się obecnie w wakacyjnej formie, to też po­
zycja jej w Poznaniu jest dzisiaj poważnie 
zagrożona. 

Po piętach skrobie marchewkę warszawia­
kom Polonia z Bytomia, to też w razie po­
tknięcia się ich w Poznaniu i w grupie pierw-

A teraz przejdźmy do odrabiania pańszczy. 
zny, to jest . do meczy, w których ..:wyciesce 
może wskazać nawet dziecko. A więc w gru­
pie pierwszej do tej grupy spotkań będzie na 
leżał mecz w Siedlcach Ognisko - Motor (tu 
wynik jest już znany 3:0 i 2 punkty) dla 
Ogniska, tak bowiem postanowił W. G. i Dy­
scypliny PZPN-u. 

Polonia bytomska z · pewnością zdobędzie 
dwa 'dalsze punkty w spotkaniu ze Skrą. 

ZZK CZY GEDANIA? 

' W grupie drugiej Cracovia uzyska wysokie 
zwycięstwo z Groc.howem, a ZZK przegra 
chyba z Gedanią w niewielkim stosunku. Ra 
domiak powinien zwyciężyć różnicą jednej, 
dwóch bramek Pomorzanina a Orzeł z Gorlic 
zdobyć choć jeden punkt na RKU. 

ŁKS POWINIEN WYGRAC. 

W grupie trzeciej Tęcza powinna łatwo. roz 
prawić się z Czuwajem, ŁKS wobec ostatnio 
niezłej gry swego ataku powinien przywieźć 

Z noląlnika piłkarza 
W rogrywkach międzyokręgowych grać 

będą dzisiaj ze sobą: 

GRUPA I-. 
Jarosławski KS - Partyzant. 
Tarnovia - Legia (krosno). 

GRUPA II. 
Ruch - Victoria. 
Sarmacja - Piast. ; 

GRUPA III. 
Polonia (Bydgoszcz) - HCP. 
WMKS (Szczecin) - Lechia. 

GRUPA IV. 
Częstochowski KS - Widzew (Łódź). 
Radomski KS - Sygnał (Lublin). 

GRUPA V. 
WKS (Siedlce) - Legia. 
Mazur (Ełk) Sokół. 

ProqraWI radiowq na dziś 
7.00 Aud. muzyczna z pł. 8.00 Dziennik, słuchaczami, 16.15 (Ł) Pieśni i arie operetko-

8.20 Progr. na dziś, 8.28 ~oncert życze11, we. 16.35 Na widowni tygodnia. 16.45 Z ży-
8.50 (Ł) Pog. Zw. Rodzin Rad. w opr. J. Pio- cia kulturalnego, 16.50 Aud. poetycka, 17.00 
trowskiego, 9.00 Nabożeństwo z Bydgoszczy, „Podwieczorek przy mikrofonie", 18,15 Recen-
10.00 Aud. regionalna, 11.00 (Ł) Aud. ' sł.-muz. zje, 18.25 Aud. rozrywkowa, 18.50 Fel. Aktu-
11..35 (Ł) „Dziwnie pięknie jest w -Dziwnej"', alny, 19.00 „U naszych przyjaciół", 19.30 Aktu 
11.47 (Ł) Nowe nagrania płyt marki „Mewa" alności dźwiękowe, 19.50 Aud. Ludowa, 20.30 
12.05 Poranek symfon. - W przerwie Radio- „Spacerek przez eterek", 21.00 Dziennik, 21.30 
kronika, 13.30 ,,Niemcy po W:Jjnie", 13.40 Aud Aud. Chopinowska, 22.05 {Ł) Wiad sportowe, 
dla świetlic · wiejskich, 14.25 Chwila Biura 22.10 (Ł) „Trzechlecie Oficerskiej Szkoły Po­
Studiów, 14.30 Zagadki radiowe, 14.40 lityczna - Wychowawczej" Sprawozd. w opr. 
świerszcz w :ruinach" - słuchow. 15.20 Aud. B. Julicza, 22.15 Muzyka taneczna, 23.00 

~ł.-muz. dla dzieci, 15.40 Arie i pieśni, 16.02 J Ostat. wiad. dziennika, 23.10 Wiaci. sportowe, 
(Ł) Komunikaty, 16.05 (Ł) Rozmowa z radio- 23.30 (Ł),.1>rogram lokalny na jutro. 
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Przedsiębiorstwo 

Dzisiejszy . kalendarzyk imprez sportowych 
w Łodzi przedstayvia się następująco: 

Pływalnia KP Zjednoczone', godz. 11-ta -
zawody pływackie z udziałem czołowych za­
wodników łódzkich i Zgierza. 

Stadion ŁKS-u, godz. 11-ta - mocz ~paś­
niczy WIMA - ŁKS. 

Stadion ŁKS-u gbdz. 18-ta - mecz o wej­
ście do Klasy Państwowej Gedania (Gdańsk) 

ZZK. 

Czy go poznajecie ? 

Henryk Chmielewski w jednym ze swoich 
listów do matki, która mieszka w Łodzi wy­
raził życzenie przyjazdu do Polski, gdzie chę· 
tnie stoczyłby walkę z którymś z pięściarzy 
zawodowych oczywiście z zagranicy. 
~111111111111111111•• .••••••„lłllltllłłlłłlllllllll : •············•••1••······· · ·········~ 

~ HURTOWNIA ~ 
: - ' : 
~ FILCOW I WOJŁOKOW § 
: : 
: : I Łó;~· ;:t~k~w~;f ;7 I . 
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Dyrekcja P{zemysłu Miejscowere 
ZJEDNOCZENIE METALOWE 

INSTALACYJNO-BUDOWLANO-TECHNICZNE 
I ZAKŁADY MECHANICZNE 

WJ!t.ADY©Jlt.AW G«lil>R~KJ[ 
lód ź, ul. Piotrko~ska 88, tel, 159-40 

Fabryka 16 
~ I Łódź, ul. Skorupki 17/19, tel. 128-95 I 
~ WYKONANIE wszelkich części do ma~yn 
g włókienniczych i przeprowadzenie gene-
g ralnych remontów tychZe. I 
E I PRZETACZANIE i kalibrowanie walów I 
: transmisyjnych. 

Specja ·lność: Urządzenia sanitarne, wodociągi i hanalltacja, centralne .ogrzewania, E PRZYJMOWANIE do remontu wszelkich 
=_=======: wodne i parowe, w}}soko i nisko prężne, lokalowe i fabr}}c~ne, urządzenia ciepłej wod}}, 

budowa h}}droforów, bojlerów i stol6w f ormiarskich, oraz przekładni studzienn}}ch i pomp ~=~==== ' ma.szyn. 
ssąco tłocz.ącJJch Instalowanie pomp glębinowJJc~ ,,UTA". :11••••••111111u•uum11111u•u111111u•111••„•• ... „„„ ....• „ ... „„„„„„ .... "1 

Konta bankowe: Bank Związka Spółek Zarobkowych S. A. oddz. w Łodzi Nr 92. \l/YJWÓRHIA TRYKOTÓW 
Państwowy Bank Rolny oddz. w Łodzi Konto Nr 161 _ 

.„„o·v·R.EKCJA'""PRzE·11stu„„; ......... ,,eN·i·czo„=·a1t1·•;·R·v;·NE'G·o„„ · I. w i~ li ósk.i 
Ł ó d ź, T r a u .g u t t a Nr 4 

Telefon„. 113-16. Hl-SI. 117-54. 108-15. 109-39. 189-11 Łódź, ul. Lipowa 47 

Różnorodna produkcja Tkaniny użytkowo- zdobnicze 
wartość roc.znei produkcji poncad .zł 7.000.000.000 

Zaplanowano w roku 1947 wykonać: 
tkanin jedwabnych mtr. 23.408.500 
pasmanterii· „ 305.247.860 
płoszy, dywanów, c„odników „ 5,774.000 
firanek, tiulu, koronek ' „ 5.936.700 

)) · (( w Łodzi, ul. Piotrkowska 73 

Tel. 170-02 
lllllllllllHllllllllllHllllllllllllłllllllllłllllłlllllllłlllllllllJlllllUHlllłłlll1:, 

Mechaniczna Skręcalnia 

Osl~ar RADKE 
Pod Zarządem Państwowym 

' - Tel. 165-50 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki: 
, rasińskiej (Jaracza 32) , Wagnera (PiotrkoHska 67) , 
<ytla (Kopernika 26), Kohna (Plac Kościelny 8), 
lamburga (Główna 50), Groszkowskiego '.11 Listo· 

1ada 15), Raczyńskiego (Kątna 54), Jarzębowskiego 
1ł uda Pabianicka). 

.
1 

... __ Łó-dź_, _"1._P_róc-hn-ika_~_s _ 

Wło
, knO Spótdz. Gosp. Rzemiosł Włókienniczych 

Tel. 138-64 - Konto B. G. S. 232 

Organizuje Zaopatrzenie i Zbyt rzemiosła włókienniczego łQdzi I OGŁASZAJCIE SIĘ 

I w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopularniejszym dzienniku w województwie ----- ··-----· ·=-------.,.------==-..... ------....,~""'-- ______________ ,_, ___ _ 

Wydawca: Woi Kom1f'3t PPR w Łodzi Komitet Redokcviov Red , Adm Łódź Piotrkowska 86. leleFony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekre D-017787 
Dział ogłoszeń: Piotr:Cowska 55 tel. 111.50 Konto PKO Vll - 1505. zdld. Grat. Sp Wyd ..• t6dzłd Instytut Wydawniczy•, . toriot 254-21 . Reaaxc:Ta nocno 172-31 . 
~---------.--~ .. --.:.;.:tt"~~.,. -- ·"t"~ ".';-·~~....-:_~ ... ~ ----- _..., ________ ...., __ .,,.., .... _____ "'""'_..,,. _ _ oa9_ 

Ceny ogłoszeń: Za tekstem: od l-100 mm zł 55 za 1 mm, 101 -200 m'm zł. 65, powyżej zł. 80. Drobne za jedno sło~o: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe, (lekarze, kupno 

sprzedaż) zł. 25, W tekście: od 1-100 mm. zł 80, 101-200 mm zł. : 90, powyżei - ~1 "~. Strona ogłoszeniowa dzieli się na 8 łamów. (szpalt). 

; 
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